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NOWA
Ptjsdycozy mmer kaeztoje 1 0  oentów, z przesyłką peoztową I.S uentów- 

P. sn um era tę  p rzy jm u je  me ty lko  za  ca ły  miesiąc*
hlsty i  pieniędzmi i przekąsy o eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insei«ty) uprasza się nad- 
yłae r* anco do Adiniaistraeyi Nowej Reformy w Krakowie Listy reklamacyjne nieopieczp

toy.ane nie pod! gaj^ opiaoie poeztowej. — Listov niej. rwanych nie przyjmuje »'■
Ref;&pi&móu> r.aasy la n ych  R ed a kcya  n ie  zw raca.

A d r e s  B e d a k c y l  i  A d m l n l a t r a c y l : U l ic a  6w . J a n a  N r. *S.
REFORMA

P r e a n m e r a i ą  p r i j r f m n | ą i
u i>  l e j i c o w ą : Administracja „N. Reformy* i w*->itk' i nnędy peestewa; M le jse o *
w ą :  AJminirtraeyp .  &. Reformy *. — Magazyn nowefe[ f  A. Grigari i Główi i mank. w By» kn; 
0. k. kral owskie koncesjonowane Hm, (l£. Hen) plac. Msrys, Nr. 9. — Handel Z. bnaliMego 
w SuHennluaok, — Handel J. Bajeraprzy nlio” Grodzkiej. — O K ^ o i l t n l a  (inse^ny)pr y mnje 
;s ' -  ristraoya zu opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem 'petit), za pieiwszy raz 10 et , u  
1 v  j następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 jtroi r oy dzii ró ikr) od ml ,*e# wierssa dr, _iem 
drobnym po 30 et. za kałdy raz. O g ł o c . t n l L  d o  , B e . 'o n » y  (prospekta, eyrinilarse 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 1 złr. od 100 ‘.gzemplarz/  dla amfejseozyon a 50 eeni 
od 100 eg em. dla uiejscow/eł prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadeslaó 
przeto sem pocztowym — o g ł o s z e n i a  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  Ł 1" * w l»  
Bin dzienników, Ludwik Plohn, ul. Harola Ludwica 11, — Vi l a r n c n i e  Agm ya dzien- 
uików Józefa Pisza; — W  n "  s i e w i e  księgarni:. J. A. Pellara; — W P n e u p t l n  B.
Doskoski i Spótka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko; — W  W ie d n iu  pp. H * - 
senatem & Vogler (takie w Hamburgi., Frankfurcie nad Menem, Btriinie, Fupikn, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbsstei Nr. 2, B. Mo se vjtkie w BeiL cie Hambcrgn. Monaculna. 
i Norymberdze.) W  P a r y i u  Księgarz:: Lnzembnrgika 3 rne des Grac h _C M i na i SU. 

eietó Mutnelle de Pnblieitó o  L o r i t t e ,  direetew. Bue Oaimartin 61.
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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za g r u d z i e ń *
W m i e j s c u  . . . .  1 złr. 80 ct.
z  p r z e s e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u s t r y i  . . O złr. — ct.
W c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . ft złr. 50 ct.

K r a k ó w ,  2 7  listopada

Eozbita na grupy i stronnictwa o nie­
określonej barwie, bez wybitnych i do-, 
świadczonych przywódców, zdążała przed 
czterdziestu i kilku dniami rządząca dotąd 
W kraju naszym większość w podwoje Izby 
sejmowej. Dwa tylko, liczebnie słabe, 
lecz energiczne w działaniu, kluby zja­
wiły się zorganizowane, z pewnym 
z góry określonym program em : le­
wica i klub ruski. Po zawistnych krzy-S 
kach i hałasach, jakiemi partya konser­
watystów galicyjskich w ogóle a „krakow­
skich panów" w szczególności paraliżu- : 
Wad chciała akcyę wyborczą stronnictwa 
demokratycznego, po rozpaczliwych wy­
siłkach, aby w oczach ludności kraju zo­
hydzić intencye rwących się do czynu 
postępowców, a rownocze-snie pod swoją 
komendę poddać wszystkich tych, którzy 
do stronnictwa demokratycznego przyznać 
się nie chcieli, lub nie mogli, — pu tych 
szumnych zapowiedziach silnej konsoli- 
dacyi, połączyć mającej wszystkie żywio­
ły konserwatywne w jeden obóz wrogi 
lew icy: jakiegoż zawodu i rozczarowania 
doznali dzisiaj „panowie krakowscy“, nie 
zdoławszy przez uały czas trwania sesyi 
Wprowadzić w życie głównej i zasadni­
czej myśli swego programu. Szczupła 
garstka posłów, nie wiele pokaźniejsza od 
lewicy, skupiona pod sztandarem „skraj­
nej prawicy “ — opuściła wczoraj salę 
8ęjraowąt nie doczekawszy się urzeczy­
wistnienia swych szczytnych planów. 
»Unia . konserw atywna" od samego po­
czątku swego istnienia nie zapowiadała 
żywotności. Sztucznie zbliżone ku sobie 
grupy, nie związane wspólnością przeko­
nań i zobowiązań, nie mogły wytworzyć 
Silnego klubu sejmowego: nie była też 
nim „unia“ od początku do końca sesyi 
sejmowej. Skutkiem tego cała działalność 
nunii“ objawiała znamiona dorywczo- 
ści, rozstrzelania sił i zdań, co w wyso­
kim stopniu paraliżowało akcyę całego 
^ejmu. Temu też przypisać należy, że 
Zamknięta wczoraj sesya do pomyślnych 
a zasobnych w wyniki pracy zaliczoną 
być nie może.

Chwiejnośó, a w ostatniej chwili szko­
dliwa dla ogółu decyzya w sprawie opo­
datkowania Towarzystw asekuracyjnych 
na rzecz pożarnictwa krajowego, — dwu­
znaczne wielce zachowanie się w spra­
wach przez się jasnych, jak projekt usta­
wy o pisarzach gminnych i o służbie 
zdrowia, nie mówiąc już o wielu innych, 
wykazały w dosadny sposób brak wszel­
kiej organizacyi w łonie owej „unii kon­
serwatywnej", która w wielu ważnych 
wypadkach głosu swego prezydyum nie 
słuchała wcale i skrajnej prawicy za wzór 
sobie nie brała.

Działalność lewicy przeciwnie od samego 
początku do końca, jednolita i w kierunku z 
góry wytkniętym zdążająca, wystąpiła w 
tern korzystniejszem świetle wobec braków i 
błędów ,.unii". Silni jednością przekonań 
i organizacyą, karni w postępowaniu swo- 
jem, okazali się posłowie lewicy dojrza­
łymi w całej pełni do spełnienia zadania, 
jakie sobie zakreślili, — a taktem i ucz­
ciwą pracą zyskali sobie nawet uznanie 
przeciwników. Dzięki tej dojrzałości polity­
cznej członków lewicy, nie przyszło w 
naszej Izbic sejmowej z ich przyczyny 
do scen burzliwych, jakich widownią był 
n. p. sejtn czeski, a insynuacje, miotane 
przez krakowską koteryę na stronnictwo 
demokratyczne, nie znalazły w Izbie sej­
mowej oddźwięku.

Jeżeli nie bez pewnej obawy o przy­
szłość, choć nie bez zaufania we własne siły 
i doniosłość wyznawanych przezsiebie zasad, 
wstępowali reprezentanci stronnictwa de­
mokratycznego w progi sejmowe, toż dzi­
siaj, opuściwszy je, mają najzupełniejsze 
prawo do szczerego zadowolenia* z całej 
swej działalności i roli, jaką odegrali w 
ubiegłej sesyi sejmowej. Powracających 
do domu posłów naszego stronnictwa wi­
tamy wyrazami podzięki szczerej, za całą 
dzialalnuść ieh i prauę, którą tak zaszczy­
tnie zaznaczyli potrzeby kraju i sposób 
myślenia swoich przyjaciół politycznych.

Z Izby sejmmrej.
L w ó w , 25 listopada.

Posiedzenie wieczorne o godzinie S-raej wie­
czór.

W rubryce VIII wydatków budżetu krajowego 
„ U t r z y m a n i e  p o m n i k ó w  h i s t o r y c z ­
n y c h "  na wnioseL p. Goldmana przywrócono 
500 zł. dla zakładu O s s o l i ń s k i c h  na bada­
nie i ocalanie zabytków, przy ciem wytoczyła ńę 
smutna historya okropnego zniszczenia majątku 
tego zakiadu przez kuratora ekonomicznego. — 
Bez dyskusyi uchwalono kwaterunek żandarme- 
ryi 137.538 zł., — drogi krajowe 793.184 zł. — 
Szpitale: lwowski wydatki 189.964, dochody 
185.414, — fundusz podrzutków we Lwowie

wydatki 492 zł. — zakład kulparkowski wydatki 
146.902 , dochody 158.522 zł., — szpital św. 
Łazarza w Krakowie wydatki 173.370 z ł ,  do­
chody 180.813 zł., — fundusz podrzutków w 
Krakowie wydatki i dochody 1623 i i , — szu- 
paśnictwo 20.000 z ł , — budowle wodne i me- 
lipracye 207.538 zł. Przy Jej sposobności wyra­
ził życzenie o Zygmunt K o z ł o w s k i ,  aby ei- 
poiytury melioracyjne oddana były pod nadzór 
wydziałów powiatowych. B u t o w s k i podniósł 
wzorowe prace biura melioracyjnego, które sobie 
zasłużyły na uznanie w Wiedniu.

K o m i s a r z  rządowy uwindomił, że rząd po­
stanowił kosztem 1 miliona uregulować Łomni­
cę, a p. P o 1 a n o w s k i wezwał p. Butowskie- 
go, zasiadającego w Bad/ie państwa, żeby tam 
właśn:e działał energiczniej w myśl projektów 
biura melioracyjnego, które tak wysławia

Na edsetki od pożyczek i amortyzacje długów 
uchwalono 601.631 zł. W rubryce XV na tor- 
fiorn;ę w Dublanach 2000 zł., na szkołę wetery- 
naryi we Lwowie 2000 zł., na stypendya dla 
uczniów szkoły kucia koni 300 zł.

Na cele rolnictwa i górnictwa 235.652 zł. mię 
dzy temi K ó ł k o m  r o l n i c z y m  3000 zł. wraz 
z rezolucją p. Szczepanowskiego, i Kramarcz/ka, 
aby przy zapomogach na zakupno ziarna do za­
siewów uwzględuiano Kółka rolnicze.

Komitetowi rolniczo-leśnej wystawy w Wie­
dniu w roku 1»90 na nagrody dla wysrawców 
gal. 1,000 złr., a na ułatwienie producentom na­
szym obesłania tej wystawy 5000 złr.

Pos. P o l a n o w s k .  zwrócił uwagę Wydziału 
krajowego na pożyteczną działalność Tow. go- 
rz«luiezego. Na popieranie przemysłu krajowego 
i'szkoły fachowe uchwalono ogółem 109 726 zł. 
przyczem dano wyraz uznania dla działalności 
Leona Chrzanowskiego, jako byłego referenta tych 
spraw w Wydziale krajowym. Owacya ta będzie 
zapisana w protokole.

Kilkanaście petycyj o zasiłki z funduszu prze­
mysłowego przekazano Wydziałowi krajowemu. 
W rubryce XViI (rozmaite) przeznaczono na 
grobowiec Zyblikiewicza 1500 złr., a dla Związ­
ku s ‘raży ochotniczych 1600 złr., (p. Polanowski 
wniósł 3000). Dla Towarzj«‘ wa dyaków w Sta­
nisławowie i dla Tow arzystw /'ruskfrh rzemieśl­
ników „Zoiya* po 100 złr. Dla stowarzyszenia 
opieki nad uwolnionymi więźniami 300 złr. Pe- 
tycye gmin o pomoc w zapłacie uciążliwych na­
leży tości za rzekomo przynależue do nich indy­
widua, przekazano Wydziałowi kraj.

Przy tej sposobności pos. W o d z i c k i Ant. 
opowie i ział martyrologię gra Rudawy, której na­
łożono 401 złr. za wychowanie jakiejś sieroty, 
nieznanej w tej gm inie, a korespondencja w tej 
sprawie trwała 7 lat. Jest to smutne następstwo 
obowiązmąeej ustawy o przynależności. Mnóstwo 
petycyj do tej rubryki należących poszło do ko­
sza. W końcu załatwiono preliminarze fiindu- 
szów samoistnych. Według tego fundusz dome- 
atykalny ma majątku 117,145 złr., fundusz kul­
tury kraj. 43,379, fundusz stanowy sierociński 
39 200. Z procentów jego kształci się obecnie 
16 sierot, a mianowicie: 7 w zakładzie św. An­
toniego , a 4 w ogrodzie botanicznym we Lwo­
wie. Majątek fund. Aleksandra hr. Stadnickiego 
wynosi 22,800. Fundusz pożyczki kraj. z roku 
1873 potrzebuje w wydatkach 23,258, a ma do­
chodu 4000 złr.

Posiedzenie zamknięto o g. 11 w nocy, na­
stępne jnt.ro o 10 z rana.

I m >6u>, 26 listopada. 
Początek 28 posiedzenia o godzinie 11 mi- 

nu 10.

Poseł R o m a ń c z u k  i towarzysze interpelu­
ją rząd w sprawie rzekomych nadużyć starosty 
kołomyjskiego p. M i ę s o w i c z a ,  który miał 
wydać polecenie rozmaitym wpływowym osobi­
stościom. aby Rusinów nie wybierano do Rady 
miejskiej.

Poseł S z c z e p a n o w s k i  prostuje niektóre 
twierdzenia p. Romańczuka, dotyczące niedo­
szłego wyboru pana Komaraickiego z mniejszych 
posiadłości w kułuskiem mianowicie, jakoby Wy- 
dziił powiatowy K luski brał czynny udział w 
agitacyi wyborczej. Z przedłożonych przez p. 
Szczepanowskiego dowodów okazuje s ię , że 
wszystkie zarzuty p. Romańczuka były niepra­
wdziwe.

Przystępując do porządku dzienuegn, zezwoliła 
Izba gminie miasta Lwowa na pobór opłaty od 
psów po 5 złr. od samców i sarnio, poczern p. 
Zo l l  odczytuje sprawozdanie komisji prawniczej 
z wniosku p. Madeyskiego w przedmiocie postę­
powania sądowego w sprawach karnych,

Komisya wnosi uchwalenie rezolucyi wzywają­
cej rząd, ażebj dla skuteczniejszej ochrony wol­
ności i czci obywateli państwa, poczynił odpo- 
whduis zarządzenia, Któreby zdołały zapobiedz 
nieprawidłowościom, wydarzającym się przy wy­
konywaniu ustaw karnych, a w szczególności 
dawały rękojmię, że sprawowanie urzędów oskar­
życiela publicznego, sędziego śledczego i przewo­
dniczącego rozpraw karnych, powierzane będzie 
zawsze urzędnikom do tego rodzaju szczególnie 
uzdatnionym i ażeby tak w tym celu, jakoteż ze 
względu na ważność zadania, jakie sądownictwo 
mi. w ogólności do spełnienia, starał się o trwa­
łe pozyskanie dla tegoż najzdolniejszych sił pra­
wniczych ; dalej ażoby wziął pod rozwagę, czyby 
nie wypadało zmienić obowiązującej procedury 
karnej w tym kierunku, iżby w przygotowawczym 
okresie procesu karnego, władza pr >kur&tora i 
sędziego śledczego została ograniczoną, natomiast 
atrybucye Izby rzdnej trybunału były rozszerzo­
ne, tudzież, czyby nie należało ograniczyć, a 
przynajmniej dokładniej sformułować przypadków, 
w których według §. 175 procedury karnej 
areszt śledczy przez sędz'ego śledczego może być 
zarządzony i wreszcie ażeby poczynił odpowie­
dnio starania, iżby §§ 183 — 189 były j&k naj­
ściślej wykonywane.

P o s . K r y n i c k i  nie podziela ani zapatry- 
wań p. Madeyskiego, ani zapatrywań komisji, 
zawartych w sprawozdaniu i we wnioskach. Sto­
sunki we F rancji i Anglii są zupełnie inne i
nie dadzą się u n»s zastosować. Nie sądzi też
mówca, aby był brak prawników. Prawników jest 
dosyć, tylko nie są dostatecznie fachowo wykształ­
ceni i pod tym względem wina spada na uni­
wersytety. Następnie przechodzi p. Krynicki
szczegółowo działalność sędziów śledczych i p ro­
kuratorów i podnosząc trudność ich zadania,
staje z jednej strony w ich obronie, a z drugiej 
tłumaczy, iż nie mogą oni zbyt samodzielnie 
postępować, gdyż po na-f nimi stoją Izby radne. 
Że mogą i muszą zachodzić pomyłki. wyniKa z 
samej natury rzeezy, i dla tego zajmują się dziś 
wszędzie sprawą odszkodowania dla niewinnie 
zasądzonych. Zresztą sądy nie mogą nigdy wszy­
stkich zadowolić. Mówca nie sprzeciwia się je­
dnak ucbwaleniu rezoiut-.yi, mimo iż nie trafia 
ona do jego przekonania.

W obronie zapatrywań komisji przemawiał 
pos. T e l i s z e w s k i ,  niemniej nader wymownie 
sprawozdawca p. Zoll, poczem uchwaliła Izba 
rezolucyę przez komisyę proponowaną j e d n o ­
g ł o ś n i e .

Na wniosek komisyi prawniczej uchwaliła na­
stępnie Izba w sprawie wniosku p. M. T o  r o ­

s ie  w i c z a  rezolucyę, wzywającą rząd aby ce­
lem uproszczenia wpisu w księgi gruntowe zmian 
w posiadaniu i własności nieruchomości wartości 
niżej 300 złr., tudzież obniżenia kcsż tó r tegoż 
wpLu postępowanie, przepisane $. 2 ustawy z 
dnis 23 majs 1833 dla spraw spadkowych, roz- 
szrrzył do wszystkich zmian własności posiadło­
ści niżej 300 złr. tak, aby utronie wolno było 
w krótkiej drodze kontrakt sądowi przedłożyć i 
aby sąd wtedy, nie czekając żądania strony, 
wpis z urzędu uskuteczniły aby do tego rodzaju 
>praw zastosował końcowy ustęp §. 3 ustawy 
powyższej, przyznający pewnym pismom w spra­
wach spadkowych uwolnienie od stempla i aby 
poczynił stosowne zarządzenia celem uchylenia 
lub przynajmuiej znacznego zniżenia opłaty za 
pomiary i wygotowanie planów geometrycznych, 
tudzież kopij potrzebnych do uskutecznienia 
wpisu w księgach gruntowych zmian w posia­
daniu powyższych nieruchomości, aby pomnożył 
liczbę urzędników pomiarowych, — uchwalono bez 
dyskusji.

Nastąpił dalszy ciąg r o z p r a w y  b u d ż e t o ­
we j .  Mianowicie referował p. Z g ó r s k i  d z i a ł  
d o c h o d ó w  funduszu krajowego. Uchwalono 
497.629 złr., a następnie powzięto uchwałę finan­
sową, ustanawiającą dodatek krajowy na 36 ct., 
tudzież pożyczkę całego funduszu policyi krajo­
wej 137.000 złr. na 4 i pół prc. Zarazem pole­
cono Wydziałowi krajowemu, aby się zastanowił, 
czy nie byłaby wskazaną u n i f i k a c y a  d ł u ­
g ó w  k r a j o w y c h .  O b e c n i e  j e s t  21 r o z ­
m a i t y c h  p o ż y c z e k .

Po skończeniu budżetu zabrał jeszcze głos p. 
R o m a ń c z u k ,  i zaprzeczył wczorajszemu tw ier­
dzeniu Golejewskiego, jakoby Busini od lat 20 
nie manifestowali swój wierności dla dynastyi, 
państwa i kościoła katolickiego. O kwestyonowa- 
niu wierności dla dynastyi nie może być mowy, 
dla państwa objawia się ona o tyle, jak na to 
każdoczesny rząd odpowiedzialny zasługuje, a dla 
kościoła katolickiego również o tyle, o ile się go 
nie nadużywa do celów politycznych.

Drugie sprostowanie tyczyło się scen wypra­
wionych na niedzielnem posiedzeniu z powodu, 
że Rzmańczok jako referent komisji chciał prze­
mawiać po rusku, odpowiadając mowcom. Po­
wiedziano wtedy, że postępek taki jest bez pre­
cedensu w naszym Sejmie, i sprzeciwia s>ę zwy - 
czatowi.

Owóż zapiski stenograficzne stwierdzają fakt, 
że na posiedzeniu 15 października 1874 poseł 
Bazyli Kowalski, referując z trybuny sprawozda­
wczej, odpowiadał po rusku.

„Muszę — dodał Romańczuk — wyrazić żal, 
że stosunki pomiędzy nami tak się od owego 
czasu pogorszyły, iż mój zamiar mógł takie wy 
wołać rozdrażnienie".

Na wniosek k o m i s y i  d r o g o w e j  (ref. W .  
G r o i  no  k i)  uchwaiono polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby po przeprowadzeniu rokowań ze 
stronami interesowanemi i uzyskaniu ofiar na cel 
budowy drogi z Z a k o p a n e g o  d o  Ł y s e j  
P o l a n y  udzielił dla budowy pomocy technicznej 
i znaczniejszego zasiłku. Zarazem polecono, aby 
zbaJal pod względem technicznym drogę z Za­
kopanego na Witów do Chochołowa celem jej 
rekonstrukcyi.

Załatwiono dalej przedłożone przez komisyę 
podatkową (ref. S a w c z a k )  dwiepetycye: W y­
działu powiatowego w Buczaczu i gminy Repu- 
żyńce powiat Uoroden&a o odpis podatku z po­
wodu klęsk elementarnych; — uchwalono usta­
wę o przyłączenie gminy Tarnawy Górnej i Dol­
nej do okręgu Bady powiatowej w Wadowicach. 
Hroszón ki, Jabłonicy Ruskiej i Ulucza do Rady

z a p is k i l it e r a c k ie .
Newrozy i Pesymizm.

Odczyt dra A. D e s o h a m p s ,  tłom. dr. L. W.
Wrrszawa. 1889 r.

Wyraz pesymiem znanym jest u nas powszech­
n e , o wieie mniej pokrewny mu : newroza. Czy 
jednakże używając ich, zdajemy sobie dokładnie 
8fcrawę z ich znaczenia? Iunemi mówiąc słowy 

zoaray rzeczy, przez owe wyrazy oznaczone? 
chodzi tu naturalnie o znajomość ścisłą ta- 

{*%■ jaka jest konieczua dla uczunego, lecz o ta- 
jaka jest niezbędna dla człowieka wykształ 

c°nego, który używając jakichś wyrazów, wie, 
n  jakiem znaczeniu ich używa, który mówiąc o 
1'kimś przedmiocie, nie mięsza go z innym, 
Sdyż zna iitotne cechy, wyróznia,ąee go od je- 

podobnych. Nie będzie to przesadą, jeżeli 
ę°wiem, że bardzo a bardzo nie wielu jest u nas 
Ąkięhi którzy dokładnie wiedzą, co należy ro- 
Dnaifcć przez p e s y m i z m  Nie mówię o ne- 
tozie, gdyż wyraz ten czysto medyczny nawet 
'e kaiay z lekarzy potrafiłby z naukową śei- 

w ścią określić Uwaga ta może się wydać dla 
® z nas upokarzającą. Dla pocieszenia ich 

upewnić, że ni« o wiele lepiej dz.eje się 
j ń  tym względem i we Francyi, jak o tem 
2ail • przekonać z odczytu p. Deschamps._

Co t leai odczytu jest pouczyć Francuzów, 
*Z» • newroza i pesymizm, ażeby poznaw- 
^aii16*1 ‘8tot& wiedzieli, jak się mają ich upilno-

"< W  1 TTm o. n m  w ran n n ln  ‘ I ... dr>ł/i^ła ^  8amym c0ju’ mając na względzie 
ro d ł^ w> dr* I -  W- przetłomac/ył od- 

D ®®8t‘bamP8 na ięzyk polski.
0l)te chęci starczą nieraz za dobry nczynek.

Dobrych chęci niepodobna odmówić ani francu­
skiemu autorowi, ani polskiemu tłomaczowi. Ozy 
jednakie te ich chęci mogą być im policzone za 
dobre uczynki? Odpowiedź na to pozostawiam 
czytelnikom.

O n e w r o z i e  nie wiele się dowiadujemy od 
p. Deschamps, tyle mianowicie, ile sam on o 
niej wie. Jest to zbiorowa nazwa, oznaczająca 
takie choroby nerwowe, których przyczyna nie 
jest znana. Należą do n ich ; n e w r o p a t y a ,  
z d e n e r w o w a n i e  i h i p n o t y z m .  Newro- 
patya jest chorobą konstytucyjną, zdenerwowa­
nie — nabytą, hip lotyzm — ?... Że prelegent 
nie umie wyjaśnić, co stanowi naturę hipnuly- 
zmu, tego mu za złe brać nie można, gdyż w 
obecnej dobie badań nikt jeszcze nic pewnego 
o tem powiedzieć nie może. Ale można zrobić 
mu zarzut z tego, że zamiast zabawiać swych 
słuchaczy anegdotkami o Mesmerze, nib zajął się 
dokładnem przedstawieniem zjawisk, które sti- 
nowią treść hipnotyzmu i które dałyby lepiej 
poznać jego istotę, niż luźne szczegóły history­
czne, żadnej w tym razie wartości nie mające.

Niedostatki pierwszej części sweg > odczytu 
wynagradza autor obfitością szczegółów, zawai- 
tych w drugiej, która jest poświęcona p e s y m i ­
z m o w i .  Tu zadanie jego było łatwiejszem. Go­
towego materyału tyle miał pod ręką, że po­
trzeba było tylko wiedzieć, co zeń wziąć, a co 
pozostawić metkniętem. Ozy z tego materyału 
potrafił skorzystać? Wszystkie swe wiadomości 
o pesymizmie zawdzięcza auto: wyłącznie roman- 
sopisarzom swego kraju i moralistom, którzy za- 
zwyczij więcej widzą złego w ś *. iecie, niż go 
jest rzeczywiście i zło istotne malują w bar­
wach tak przesadnych, że możnaby myśleć iż 
się zbliża koniec świata. Natomiast takiego dzie­
ła, jakiem jest 8 u 11 y’e g o — dzieła traktują­

cego o pesymizmie ze stanowiska ściśle nauko­
wego, autor widocznie nie zna, gdyż o niem 
żadnej wzmianki nie czyni. A trzeba wiedzieć, 
że dziełu to od lat kilku posiada literatura fran­
cuska w tłomaczeiuu. Brak ściśle naukowego o- 
beznania się z przedmiotem przebija się w ca­
łym odczycie, opracowanym z dyletancką po­
wierzchownością, odznaczającą się pustą dekla­
m acją i bardzo podejrzaną aiudycyą.

Jakoż zaraz na wstępie uroczystym tonem, 
jakby z kazalnicy, upewnia nas autor, że zde 
nerwowanie i pesymizm stały się tak powsze- 
chnerni w naszych czasach, że można ie uwi- 
żać za dewizy naszego wieku, za cechy, wyró­
żniające go od wszystkich innych. Słowem, 
wszyscy my, dzieci dziewiętnastego wieku, owe 
go wieku, o którego żywotności tak zaszczytne 
dała świadectwo ostatnia wyaUwa paryska, je 
•teśmy zdenerwowani i na wskroś przejęci du 
chem pesymizmu. Dowodzi teg) cała wiedza na­
sza, która rozpraszając wiekowe złudzenia, od­
krywając prawdy, o jakich dotąd ani się śuiło, 
sprowadza myśl ludzką z dziedziny mglistych 
marzeń o początku i końcu wszechrzeczy na 
gi unt faktyczny i każe się jej zająć dotykalną 
rzeczywistością! Dowodzą tego wszystkie cudy 
techniki i przemysłu, za pomocą których wiek 
dzisiejszy stara się ulżyć ćzłowiekowi w jego 
ciężkiej i nużącej pracy, zapewnie mu jak naj­
większą sumę przyjemności, a zarazem zabezpie­
czyć od przykrości — i w ten sposób uczynić 
dlań pobyt na l?m świecie znośniejszym i m l- 
szym ! Dowodzą tego przedewszystkiem reforma 
torskie usiłowania, dążące do zniesienia krzywd 
i niesprawiedliwości dziejowych i zapewnieni* 
każdemu właściwego udziału w korzyściach spo- 
łeczuo politycznego życio, Tak! Wszystkie zdo­
bycze naukowe naszego wieku, jego tryumfy co­

dzienne nad siłami przyrody i nieustanna walka 
o prawdę, pełna zaparcia się dla odległej przy­
szłości — wszystko to jest bezpośredniem n a ­
stępstwem zdenerwowania i pesymistycznego 
zniechęcenia, braku woli — i wzgardy d>a życia, 
jukó dla najgłnpszej f a r s y ! . . .

Szkoda, że autor nie czytał Mantegazza ; mógł­
by na swą obronę powiedzieć: ależ cala ta cy­
wilizacja ze wszystkiemi swerni nabytkami jest 
jedną wielką i oDrzydliwą obłudą!

W każdym razie oddać trzeba tę pochwałę 
autorowi, co przeraziwszy nas smutnym obrazem 
naszej niedoli i upadku tak fizycznego jak i mo­
ralnego, nie pozostawia nas bez pociechy. Na 
irawiącą ludzkość chorobę wskazuj" skuteczne 
lekarstwo. Dziwnem tyiko, że pociechę ową znaj­
duje tam, gdzie leży główne źródło choroby — 
w dziełach Darwina i Spencera, których doktry­
ny naibardziej przyczyniły się do utrwaleni* p e ­
symizmu.

„Teorya Darwina, — powiada autor— orzekaiąc, 
że człowiek jest tylko poddanym sił przyrody, 
jest przyczyną pesymizmu lecz zarazem i lekar 
stwem nań. Zasmuca ona, gdy ją  stosujemy do 
życia moralnego jednostki, lecz podnosi, gdy 
chodzi o utrzymanie gatunku. Wiadom > bowiem, 
ze w ewolucyi gatunków przyszłość będzie udzia­
łem energicznych nie obawiających się żadnego 
wysiłku, śmiało dążących do walki o byt, sło­
wem, do ludzi z wolą."

Mówiąc wyraźniej, znaczy to: wszyscy zde­
nerwowani i pesymiści, a wraz z mmi i wy­
znawcy teoryj Darwina, Milla i Spencera drogą 
naturalnego wyboru zostaną usunięci z pola ży­
cia, a pozostaną ci tylko, dla których „przeczu­
cie absolutu i wiara w coś Ujemniezegj, prze­
wyższającego wszelką w edzę" jest konieczną po­
trzebą duszy.

Nie wiem, czy z tej pociecny wszyscy będą 
zadowoleni 1. . .

Bądź co bądź, jeżeli prelegent francuski miał 
jakiś powód występować ze swym odczytem o 
newrozie i pesymizmie, to jaki miał powód dr. 
L . v¥. tłómaczyć ów odczyt na polskie? Ozy u- 
waża go za arcydzieło wymowy, godne rozpo­
wszechnienia , czy może je ft przekonanym, ie  w 
łonie naszego społeczeństwa nurtuje pesynrzm , 
który da się zażegnać broszurą p. Deschamps ? 
W iemy, że próżniaków, którry nie dla tbgo nic 
nie robią, że są zdenerwowani, ale dla i ago. że 
wolą żyć kosztem drugich, jest wśród nas co 
niemiara; nie zbyw* nam także i aa głupcaeh , 
co przybierają miny zniechęconych, jak owa ko- 
kieta, która przywdziewa żałobę, by zaintereso­
wać swą osobą przechodzących: wątpię jednak­
że, czj wśród nich znaidzie się aby jeden p ra ­
wdziwy pesymiata, tak i, któryby przed samym 
sobą mógł się przyznać do ro li, w jakiej wystę­
puje. Więc gdzie są ci pesymiści, którzy m ają 
w broszurze p. Deschamps przyjrzeć się sob ie, 
jak w zwierciedle i poznać całą odrazę swych 
rysów? Ozy może za takich mamy uważać tych , 
którzy, widząc zło, wyiykają je, bez względu Ha 
osoby i na miejsce, chłoszcząc tarkazmem i pię­
tnując wzgardą; czy są nimi c i, którzy, pobu­
dzając społeczeństwo do czujnośei, dniem i nocą 
nawołują, że się dzieie źle u nas, że pokąd crsa 
jeszcze, żywo trzeba zabrać się do pracy ?

Nie pesymizmem my grzeszymy, ale obojętno­
ścią na to , co poduosi życie '.a*ja uszlachetnia— 
na naukę, sztukę i literaturę; nie zdenerwow a­
nie nam zagryza, ale zjałowjenie myśli i uczucia 
— „schłopienio", jak powiada Mickiewicz.

W l idyslaw Kozłowski
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powiatowej w Brzozowie, a gminy z obszarem 
Icluń do powiatu w Przemyślu.

Petycye kilkunastu gmin o utworzenie u r z ę ­
d ó w  p o d a t k o w y c h  w Baligrodzie, Bukoweku, 
Niepołomicach i Czernichowie polecono rządowi 
do uwzględnienia.

Przy sprawozdaniu komisy i gosp. kraj. o sta­
nie rzeczy w szkole i na folwarku w Czernicho­
wie, podniósł K o z i e b r o  ' z k i  Wł. wadliwości 
tamtejszych urządzeń i na podstawie doświad 
czeń, jakich nabrał podczas tegorocznej wystawy 
paryskiej, wniósł dwie rezoluoye do Wydziału 
krajowego, aby piary nauki tej szkoły zmienił 
w kierunku praktycznym, oraz, aby zniósł dele- 
gacyę do nadzoru tej szkoły.

Rezolucje te, poparte przez posła A n t o n i e ­
w i c z a ,  przyjęto wraz z wnioskami komisyi, 
które zawierają szereg zarządzeń administracyj­
nych : dodatek osobisty 500 złr. dla dyrektora 
Łaszczyóskiego, stabilizacyę docentów Kuhla i 
Stef czy ka.

Przy analogicznem sprawozdaniu o niższych 
szkołach rolniczych przemawiał znowu pos. A n ­
t o n i e w i c z ,  żądąiąc takiego ich urządzenia, aby 
były przystępne dla włościan.

Poseł S t r u s z k i e w i c z ,  jako sprawozdaw­
ca. objaśnił go, że w Jagiełnicy było rok temu 
piętnastu, a w Eobiernicach trzynasta synów 
włościańskich.

Uchwalono wnioski Irom sy i, polecając W y­
działowi krajowemu, aby z rządem rozpoczął 
rokowania o dotaeyę na projektowaną czwartą 
szkołę niższą w okolicy Gorlic, Jasła i Krosna, 
tudzież, aby reaktywował kurs uprawy i wy­
prawy lnu w Gródku, na co wyznaczono kredyt 
1000 złr.

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
(ref. p. G r o s s )  w sprawie r e g u l a c y i  i me-  
l i o r a c y i  polecono Wydziałowi krajowemu, aby 
dla uzyskania znaczniejszych zasiłków z rządo­
wego funduszu melioracyjnego wstawił do bud­
żetu na rok 1891 odpowiednią kwotę na popie­
ranie mniejszych robót melioracyjnych, przed­
siębranych przez spółki wodne lab właścicieli 
ziemskich fiząd zaś wezwano, aby celem umo­
żliwienia pierwszorzędnej w kraju melioracyi ba­
g i e n  n a d d n i e s t r z a ń s k i c h  przedłożył jak 
najrychlej Badzie państwa projekt ustawy o re­
gulacyi Dniestru między Bozwadowem a Żuraw- 
nem, z przeznaczeniem bezzwrotnego zasiłku ze 
skarbu państwa 60 prc. kosztów.

Pos. T a r n o w s k i  Stan. (młodszy) postawił 
dodatkowy wniosek, aby Wydział krajowy na 
przyszłej sesyi przedłożył techniczny i finanso­
wy projekt regulacyi górnego Dniestru. Stadni­
cki Jan  żądał, aby tę słynną pakę, w którsj 
przed kilku laty wysłano do Wiednia plany re­
gulacyi rzek naszych, otworzyć i wydobyć ztam- 
tąd plan regulacyi Dniestru, bo przecież szkoda, 
aby butwiał, skoro praca ta kosztowała 17.000 
złr Po wyjaśnieniach Wereszczyńskiego, Skał- 
kowskiego i sprawozdawcy Grossa uchwalono 
wniosek Tarnowskiego.

Poseł K r y n i c k i  przedstawił imieniem ko­
misyi prawniczej rezolucję do rządu, wskutek 
znanego wniosku T e l i s z e w s k i e g o ,  aby na­
leży tość za doręczanie pism sądowych s 17 i pół 
zmniejszoną była na 10 et. i aby przestrzegano 
ściśle, ewentualnie wydano nowe zarządzenia, kto 
ma tę opłatę uiszczać.

Pos. M e r u n o w i c z  uwiadomił, że do komi­
syi petycyjnej przyszła skarga gminy Wysowej 
w Sanockiem, iż za doręczenie rezolucyi sądo­
wej w sprawie mesznego w wysokości 42 złr. 
musiała woźnemu zapłacić 104 złr. (Zdsiwie- 
nie).

Poseł T e l i s / e w s k i  zażądał obniżki nale­
ży tości na 5 et., tyle co poczta kosztuje. Przy­
jęto jednak wniosek komisyi.

Wydano przychylną opinię dla przydzielenia 
g*n.ny MagJalówka do okręgu sądowego w Ska­
lacie.

Imieniem komisyi przemysłowej referował p. 
S z c z e p a n o w s k i  w sprawie opodatkowania 
towarzystw zarobkowych i przemysłu domowego. 
Wnioski komisyi uchwalono.

Sejm wzywa ponownie rząd, aby w drodze 
ustawodawczej przeprowadził co rychlej rozsze­
rzanie ustaw z dnia 27 grudnia 1880 (Nr. 151, 
Dz. u. p.) i z 14 kwietnia 1885 (Nr. 43, Dz. 
u. p.) także na stowarzyszenia produkcyjne i 
handlowe, opierające się na ustawie zd.kwietnia 
1878, których zakres działania obejmuje człon­
ków i nieczłonków i ażeby przed zamierzoną re­
formą podatku zarobkowego i dochodowego za­
sięgnął opinii reprezentacyi kraju.

W sprawie przymusowej asekuracji (wniosek 
p. K r a m a r c z y k a )  uchwalono wezwanie do 
rządu, ażeby jak najrychlej powz.ął postanowie­
nie co do sprawy zaprowadzenia pizymusowej a- 
sekurar i w Galicyi, podał powody, dla których 
uchwalony przez Sejm w styczniu 1S88 r. pro­
jekt ustawy o przymusowej asekmacyi nie uzy­
skał sankcyi, podał zasady, na jakich miałby być 
oparty projekt ustawy, któryby na poparcie rządu 
i zalecenie do sankcyi mógł liczyć, lub też, je­
żeli rząd widzi przeszkody kompetencyjne, aże­
by tenże przedłożył Badzie państwa projekt u- 
stawy, któraby te trudności usunęła i galicyjskie­
mu dejmowi umożliwiła ostateczne ustawodawcze 
załatwienie tej sprawy i zaprowadzenie nagląco 
potrzebnego przymusowego ubezpieczania w ca­
łym kraju.

Wskutek drugiego wniosku Kramarczyka o 
trudnościach gospodarczych z powodu zarazy, — 
wezwano rząd, ażeby wziął pod rezwagę, o ile- 
by bez osła! ienia skuteczności środków zarad 
czycb przeciw zarazie pyskowej i racicowbj, mo- 
żliwern było zarządzić, ażeby kilka sztuk bydła 
do jednego właściciela należących i jedno prze­
znaczenie mających, obejmowane były jednym 
paszportem, zastąpić piętnowanie cieląt rozpalo- 
nem żelazem na szyi innym środkiem dla zdro­
wia i rozwoju bydlęcia nieszkodliwym, złagodzić 
środki ostrożności przy przeprowadzeniu bydła 
w pasie granicznym z jednego folwarku na dru­
gi, stanowiący z pierwszym administracyjną i 
gospodarską całość.

Na wniosek G o l s j w w s k i e g o  uchwalono 
wszystkie niezałatwione pstycye i wnioski prze­
kazać Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 
Włodzimierz K o z ł o w s k i  zalecił szczególniej­
szej jego opiece swój wniosek o r e g u l a c y i  
g i e ł d y

Po zatwierdzeniu protokółu posiedzenia, prze 
mówił krótko m i W e k  i z a m k n ą ł  s e s y ę  
rzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza. P r z e ­

m ó w i e n i a  r u s k i e g o  t y m  r a z e m  ni  
b y ł o .

Prezes Kola Jaworski podziękował marszałko­
wi i namiestnikowi. Marszałek ze swej strony 
odniósł to uznanie także do zastępcy swego wi 
cemarszałka ks. Sembratowicza.

Koniec posiedzenia i I  sesyi o godz. kwadrans 
na 4 po poł.

Przegląd polityczny.
B r a k ó w , 27 listopada.

Z wyjątkiem Sejmu tyrolskiego, zamknięto już, 
lub odroczono wszystkie Sejmy krajowe. Chwilo­
wa cisza w życiu parlamentarnem oddziela nas 
od 3 grudnia, jako terminu zebrania się Bady 
państwa. W niedzielę 1 grudnia odbędzie się w 
Wiedniu k o n f s r e n c y a  m ę ż ó w  z a u f a n i a  
p r a w i c y ,  -a  którą zaprosił hr. H o h e n w a r t  
wszystkich j rezesów klubów prawicy, zostawiając 
im wybór z każdego klubu jednego delegata na 
konferencyę Klub centrum reprezentować będzie 
zastępca ks. Liechtensteina, hr. B r a n d i a i po­
seł D o b l h a m m e r .

Z  A tu t*  o -  W ę g ie r .

Burzliwa scena poprzedziła odroczenie sejmu 
czeskiego. Przy rubryce budżetowej „ m u z e u m "  
wystąpił poseł młodoczeski S c h i l  z ostremi wy­
rzutami, że upiększając budynek muzealny me­
dalionami sławnych Czechów, zapomniano o 
H u s  a i e. który „jest dla nas wcieleniem naszej 
wiedzy, jest naszem życiem, naszą chwałą". Od­
powiedzialność za to postąpienie akłada mówca 
na k l e r  c z e s k i  i s z l a c h t ę ,  a kończy wnie­
sieniem rezolncyi do Wydziału krajowego, aby 
na budynku muzealnym pomieszczono podobiznę 
Hussa. fiezolncyę tę poparli wszyscy Młodoczesi 
i w i e l u  S t a r o c z e c h ó w .  To jednak nie po­
łożyło kresu dalszej dyskusyi, a zaostrzył jej ton 
ksiądz B o r o r y ,  protestując przeciw tej rezolu- 
cyi, gdyż Huss zapalił pochodnię, która wznie­
ciła pożar i zniszczenie w całych Czechach.

Wśród wrzawy i zjadliwych wykrzykników ze 
strony przeciwnej, przemawiał w tym samym 
duchu ksiądz L e n c, kończąc swą mowę zda­
niem, że apoteoza Hussa byłaby wyrokiem po­
tępiającym dla kościtła. Po mowie Bdwarda 
Gregra zabrał głos ks. Karol 8 c !• w a r z e n- 
b e r g ,  który wywołał istną burzę w Izbie wy­
rażeniem, za „wśród Hussytów znajdowało się 
mało ludzi szanownych; p r z e o b r a z i l i  a i ę  
o n i  w k r ó t c e  w b a n d ę  r o z b ó j n i k w  i 
p o d p a l a c z y . "  Książę zakończył rezolncyą, wzy­
wającą Wydział krajowy, aby przy wyborze ta­
blic pamiątkowych dla gmachu muzeum uie obra 
ził uczuć religijnych narodu. Obie rezolucye o- 
desłano do komisyi budżetowej — poc/em uchwa­
lono budżet krajowy w całości, a namieatnik hr. 
T h u n  o d r o c z y ł  sesyę sejmową.

Młodoczesi zamierzają wyzyskać całe zajście 
sprawie Huaaa dla celów swej polityki i zbie­

rać podobno będą składki na postawienie w sp a ­
n i a ł e g o  p o m n i k a  H n ś s a  na jednym z 
placów publicznych w Pradze.

S e j m  w ę g i e r s k i  obraduje ustawicznie nad 
budżetem, — a raczej nad T i s z ą , gdyż o nie­
go, nie o budżet rozchodzi się posłom opozycji. 
Ksżde posiedzenie jest widownią nowych scen i 
hałasów. Wczoraj w obronie Tiszy i rządu uy- 
stąpił J o  k u j ,  w napuszystym stylu wypowiada­
jąc tyrady na cześć prezesa gabinetu i stając 
w obronie ł ą c z n o ś c i  W ę g i e r  z A u s t r y ą .

Prawica przyjęła mowę Jokaja okrzykami 
Eljen! lewica zaś zwykłemi, dwuznacznemi 
okrzykami: Uoeh Tissal

Włoska mowa tronowa.
Przytoczyliśmy wczoraj najważniejsze ustępy 

włoskiej mowy tronowej, odnoszące się do p o- 
l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  Nie sprawiły one 
korzystnego wrażenia, jako zbyt blade a odno­
śnie do polityki kolonialnej nieco samochwalcze. 
Najważniejszą jest zapowiedź z a n i e c h a n i a  
w o j n y  e k o n o m i c z n e j  z F r a n c j ą  przez 
z n i e s i e n i e  o e ł  d y f f e r e n c y a l n y c h .  Jest 
to uroczyste potwierdzenie przyrzeczenia jakie 
Grispi uczynił w znanej swej mowi«, wypowie­
dzianej w Palermo.

Ustęp odnoszący się do o g ó l n e j  s y t u a c j i ,  
podobnym jest do innych tego rodzaju enuneya- 
cyj, które pewien dziennikarz sparodyował w 
zręcznym frazesie: „Niebo j.*st pogodne, musimy 
więc wziąć z sobą parasol." Król Humbert za­
pewnia. iż pokój nigdy nie był tak zabezpieczo­
nym jak dzisiaj, ale równocześnie zapowiada dal 
sze zbrojenie armii i floty.

Osobny ustęp poświęca mo ra tronowa polityce 
a f r y k a ń s k i e j ,  zaznaczając niezmierne powo­
dzenie Włoch w Afryce, i wyrażając zbyt może 
wygórowane nadzieje. Uiiłująe otoczyć ,„<» po­
litykę kolonialną urokiem wielkości i patryoty 
cznego zapału, wkłada Grispi w usta króla Qum 
berta ten sznmny frazes: „Ludzkość wdzięczną 
nam będzie za wielkie dzieło postępu i cywilizacji, 
którą reprezentujemy w Afryce; i jak w owej 
chwały pełnej epoce, kiedy geniusz włoski roz­
szerzał granice znanego wówczas świata, i teraz 
wszystkie n-zody odnosią korzyści z n a s z e g o  
d z i e ł a . "

W uzupełnieniu wreszcie wczorajszej wiado­
mości o mowie tronowej, podajemy dzisiaj głó­
wny ustęp, poświęcony w e w n ę t r z n y m  s p r a  
w o m  w ł o s k i m .

„Dumny jestem — oto słowa króla Hnm- 
berta — i wszyscy Włosi aumę tę podzielać po­
winni, że dzieło z j e d n o c z e n i a  i w o l n o ś c i  
W ł o c h  zostało już o tyle utrwalonem, że nie 
p o t r z e b u j e m y  s i ę  j u ż  o b a w i a ć  z a s a ­
d z e k  i n i e b e z p i e c z e ń s t w .  Italia zrobiła w 
ciągu trzydzieatu lat to, co dla innych narodów 
było pracą stuleci całych. Mój ojciec dał oj­
czyźnie niezależność. Ja przy waszem poparcia 
mogłem jej dać r ó w n o ś ć  o b y w a t e l s k ą .  Dzi­
siaj w s z y s t k i e  k l a s y  p o w o ł a n e  s ą  do  
u d z i a ł u  w ż y c i u  p u b l i c z n d m ,  i zape- 
wniuua wolność wyborów.

„Z radością możemy powitać nowe w y b o r y  
d o r a d  p r  o w i n c j  o n al  n y c h i g m i n  n y c b 
jako wyraz prawowitej woli narodu. Zastoiowa 
nie n o w y c h  u s t a w  g m i n n y c h  i p r o w i n ­
c j o n a l n y c h  wykazało, że we Włoszech, jak­
kolwiek iatnieją różnice indywidualne, naród ca­

ły trzyma się społem, ma zaufanie do urządzeń 
państwa i przejęty jest miłością ojczyzny.

„Postępujecie w badaniu k w e s t y i  s o c y a l -  
u e j, Której dzisiaj nikt nie powinien zaniedby­
wać. Chciałbym, ażeby chwała mego panowania 
zasadzała się głównie na podnissienin d o b r o ­
b y t u  l u d z i  m a ł y c h ,  bo tylko z zgodnego 
porozumienia wszystkich wykwitnie najwyższa 
chwała Italii."

W dalszym ciągu zapowiada mowa tronowa 
r e f o r m ę  i n s t y t u c j i  d o b r o c z y n n y c h ,  
ustawę o z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w ,  
u l e p s z e n i e  s y s t e m u  s z k o l n e g o  zwła 
szcza szkół elementarnych i u p r o s z c z e n i e  
a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w a .

W końcu wspomina król Humbert o przesilenia 
handlowem i ekonomicznem, które Italia prze­
żyć i przecierpieć musiała i zapowiada rychłe 
uleczenie za pomocą ł a g o d n e g o  s y s t e m u  
p o d a t k o w e g o  i uregulowania stosunków finan­
sowych.

Niemcy —  Orecya — Tureya.
Dobrze w pamięci tkwi może jaszcze dotąd zręcz­

nie wymyślona i szeroko rozpowszechniona in ­
tryga dzienników -osyjsko panslawistycznycb, któ­
ra chciała wmówić w czytelników, zajmujących 
się szczególnie sprawą wschodnią, że cesarz nie­
miecki Wilhelm, sprzyja ruchowi zbrojnemu na 
wyspie Krecie, że wyrobił u sułtana odstąpie­
nie mu tej wyspy i że odda ją jako posag sio­
strze sw ej, idącej za mąż za królewicza greckie­
go. Pogłoski o tein doszły były swego czasu do 
mieszkańców Krety i podtrzymywały w n:ch o- 
tuchę. Pogłoskami temi starano się obudzić u 
rządu tureckiego obawę i niechęć przeciw cesa­
rzowi Wilhelmowi i przez to przeszkodzić wizy­
cie jego u sułtana, twierdzono naw et, że sułtan 
dowiedziawszy się o zamysłach cesarza, przestał 
pragnąć odwidzin, że przeto cesarz do Konstan­
tynopola nie pojedzie.

Wszystko to okazało się wierutnem kłamstwem. 
Lecz nie dość tego; bo teraz nadchodzą wiado­
mości, które dowodzą, że kierunek polityki nie­
mieckiej w sprawie kreteńskiej i greckiej był 
wręcz przeciwny. Wiadomości te pochodzą z Kon­
stantynopola i mówią o rozmowie hr. Herberta 
Bis marka z Wielkim wezyrem. Z relacyi o tej 
rozmowie dowiadnjemy się najpierw , że hr Bi 
smark nie dotykał wcale sprawy bułgarskiej, 
mówił w y ł ą c z n i e  o s p r a  wi e g r e e k  o -k re- 
t e ń s K i e j .  Hr. Bismark miał oświadczyć że je ­
żeli w Konstantynopolu jest jakie niedowierzanie 
Niemcom i ich postawie, to wynika to może z 
niedość jasnego, albo raczej umyślnie zawikłane- 
go pojmowania owaj postawy politycznej Niemiec. 
Dla wyjaśnienia przeto oznajmił hr. Bismark <' 
wezyrowi, że będąc w Atenach, wyjaśnił preze­
sowi gabinetu greckiego z wszelkim naciskiem, 
iż Grecja znajdzie Niemcy w liczbie swych sta­
nowczych nieprzyjaciół, jeżeli prowadzić będzie 
awanturniczą politykę Na tę zapowiedź grecki 
minister oświadczył, że mogą nadejść okoliczno­
ści, które zmuszą Grecję do wojny z Turcyą o 
Kretę, że Grecja jest gotową do boju i sprosta 
T urc ji. że zresztą nawal w razie niepowodzenia 
państwa chrseścijAńskie nie dc-paszczą przecież, 
by kraj, wydarty islamizmowi, lub choćby tylko 
cząstka jego miała się znowu dostać pod i. łamu 
panowanie. Na to odparł hr. Bismark, że Grecja 
w razie niepomyślnego wyniku takiej awantury, 
powinna być przygotowaną do ponoszenia wszel­
kich skutków , bo żadne z tych mocarstw, któ 
re usilnie odradzały Grecji mięszanie się w spra­
wę kreteńską, sni nie pomyśli o tern, by stronie 
zwycięskiej przeszkadzać w zabezpieczeniu się na 
przyszłość od ponawiania się podobnych awan­
turniczych zachcianek wojennych. Zresztą zwró­
cił hr. Bismark uwagę ministra greckiego na to. 
że Grecja zbyt nisko ceni rzeczywistą siłę Tur­
cji.

Takie wyjaśnienia, udzielone przez hr. Bismar- 
ka wielkiemu wezyrowi, sprawiły u rządu turec­
kiego bardzo korzystne wrażenie. Taką uwagą 
kończy się powyższa relacya o rozmowie hr. Bis- 
marka z w. wezyrem.

Za autentyczność tej relacyi ręczyć nie można, 
ale można ją.wziąć za wielce prawdopobną, bo 
sposób przyjęcia cesarza niemieckiego w Konstan­
tynopola, sam dalszy przebieg sprawy kreteńskiej, 
wreszcie pewna dość wyraźni zmia ia w postę­
powaniu rządu greckiego przemawiają za prawdzi­
wością tej relacyi.

Z  Parysa.
Pomimo pomyślnegn załatwienia kwestyi mo­

nopolu na fabrykacyę zapałek, która przejdzie 
teraz według projektu B o u r i e r a  w bezpośre­
dnią administrację rządu , dzienniki paryskie nie 
przestają komentować tej niespodziewanej uchwa­
ły Izby, przyznającej w zasadzie słuszność wnio­
skowi L e /d e ta , a podkopującej powagę rządu 
Prasa radykalna zwraca przytem uwagę na ten 
interesujący szczegół, że w wigilię tego przykre­
go dla gabinetu dnia, przy głosowania nad wnio 
akiem M a u j a n a  o nagłość r e w i z j i  k o n s t y ­
t u c j i ,  rz jd znalazł się w znacznej większości, 
tymczasem nazajutrz, z powodu kwestyi czysto 
praktycznej natury, poniósł *ieprz, widywał ą klę­
skę. Wnosićby ztąd można, że frakeye republi 
kańskie w kwestyach politycznych zachowują ści 
>łą karność, w ekonomicznych zaś chcą zacho­
wać swobodę akcji.

Deputowany B e i n a c h  wypracował ju t odda- 
wna zapowiedziany projekt zmiany u s t a w y  p r a ­
s o w e j ,  który już dziś spotyka się z surową 
krytyką niszależnej prasy republikańskiej. Bei- 
nach żąda przedewazjstkiem i n i  e s  i e n i a  o- 
■ o b u e g o  p o s t ę p o w a n i a  p r a s o w e g o  i 
zastosowania do wykroczeń prasowych powszecb 
nego kodeksu karnego. Sprawa ta nabierze aktu­
alnego znaczenia dopiero wówczai, gdy wejdzie 
pod obrady parlamentu francuskiego Dla tego 
też nie wdając się dzisiaj w szczegóły, zazna­
czamy tylko, iż projektowana ustawa nakłada o- 
gromne grzywny i karę więzienia za przestęp­
stwa prasowe i w ogóle zimcznie uszczupla wol­
ność prasy.

Widoki na ustanowienie s t s ł y c b  p a r l a -  
m e n t a r n y c h k o m i s y j  f a c h o w y c h  zmniej­
szyły się, Izba bowiem wybrała dla rozpoznania 
tej spra wj komisyę, w znacznej większości nie­
przychylnie usposobioną dis tego projektu- Biura 
Izby kierowały lię widocznie tym względem, iż 
ustanowienie fachowych komisy,j w pewnych 
chwilach tamawPoby swobodę działania rządu 
i prowadziłoby do k lizyj pomiędzy ministerstwa­

mi a komisjami, co w dzisiejszych właśnie wa­
runkach nie byłoby w interesie porządku i pra­
widłowego rozwoju stosunków parlamentarnych.

Kroni 7«a.
K r a k ó w . 27 listopada

Na porządku dziennym jutrzejszego pogodzenia 
Rady miejskiej zamieszczono między iDnemi wnio 
a k i: sekcji III  o prz>jęcie 1 gotów ś. p. Walerego 
Rzewuskiego, — wniosek prezydyum o wybranie o- 
sobnej komisyi dla spraw przebudowania gmachu 
szkoły sztuk pięknych , oraz budowy gmachu Mu 
zeuui techniczno przemysłowego, — wnioski k. misyi 
gazowej o podwyższenie płac urzędników gazown' 
miejskiej i t  d 

Odczyty z zakresu higieny. Trseoi z rzędu od­
czyt z szeregu urządzanych przez prezesa „Tow a­
rzystwa opieki zdrowia" dra Jordana mieć będzie 
w piątek 29 b. m. o godzinie 5 po południu, tym 
razem w sali Collegium phisioam (ulica św. Anny 
nr. 6) piof dr. B r o w i c z.

Zmiana sali nastąpiła jedynie dlatego, iż potrze- 
bnem jeBt światło elektryczne do dem onstracji pre­
paratów. Prelegent mówić będzie „o chorobach z»- 
kaźuych* a wykład ilustrowany zostanie okazami. 
Godz na wykładu również wyjątkowo tylko ozna 
czona została na p i ą t ą  po południu.

Z powodu zgonu i  p. Alojzegn Żółkowskiego
wszystkie pisma warszawskie przepełnione są szcze­
gółami s życia niezrówuanego artystv. Pogrzeb od­
będzie się jutr- we czwartek w kościele św. Anto­
niego na ulioy Senatorskiej do familijnego grobu na 
Powąskach. Scenę krakowską na pogrzebie repre­
zentować będzie dyrek tir p. G liksm , który dziś wy­
jechał co W arszawy.

Za duszę ś p Żółkowskiego odbędzie się jutro 
we czwartek o godzinie 10. jako w dmu pogrzebu, 
żałobne nabożeństwo w kościele 0 0 . Kapucynów, 
staraniem artystów sceny krakowskiej.

W synagodze izraelitów postępowych ua Pod- 
brzeziu w piątek 29 bm o godz. 10 rano odbędzie 
się nabożeństwo żałobne ss spokój dnszy dra Jona­
tana W a r s o h a u e r a .  W tymżb dni u,  jako w 
wiekopomną rocznicę naród >wej walki o wolność w 
1831 r. w synagodze izraeliokiej we Lwowie odbyć 
się ma nroosyste nabożeństwo pamiątkowe.

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlo­
wej w dniu 24 b. m. odbył się uroczysty wieczo­
rek ku uczozeniu rocznicy listopadowego powstania. 
W pięknie godłami narodowemi przystrojonej sali 
zgromadziła się snaozna liczba słnobaczy, tak człon 
ków jak i gośei. Z num-rów progrtm n przedewszy 
stkiem na uwagę zasługuje odczyt p. L-opoUa Fa 
dena o powstaniu listnpadowem. W krótkich sło 
waoh skreślił prelegent dzieje tego w iinego dla na­
rodu oki«au, a w koń-u zwrócił się dc słuoba-zy 
s iM L foeniem , by zawsze i wszędzie gotowi byli 
dla wspólnej Ojozysny jakuajw ąksze ofiary ponozić. 
Resztę programu wypełń ły produkuye muzyczne i 
deklamaoye, w których biali u d z ia ł: panna F ranci­
szka V. i p. M fortepian, pp. G. G. skrzypce, p. 
Rosenberg śpiew solowy, pp. Sdsaer i Huchstim de- 
klam icyą.

W klubie malarzy i rzeźbiarzy Jbiorowe lekoye 
malarstwa dla pań rozwijają się bardzo pomyślnie —  
uczennic przybywa ciągle, tak iż wkrótce pomyśleć 
trzeba będzie o większym lokal n Wobec istotnie 
wyjątkowego powodzenia. zarząd atelier zam yila 
wkrótce rozszerzyć je przez wprowadzenie działu 
m alarstw a na porcelanie, pastelowego, akwareli i 
gobelinów. D ział ten otwarty będzie z dniem , w 
którym zbierze r ę  dostateczna liczba uozeuuio. Zgła 
szać się można w poniedziałki, środy i piątki po­
między godz 11— 1 p> południu. P łacić się będzie 
tak samo )ak za malarstwo oltjne 5 złr. miesię­
cznie. Lekoye zbiorowe p e r s p e k t y w y  prakty­
cznej rozpoczną się od 1 grudnia — i osoby, które 
nie uczęozozają n inne działy, mogą też zapisać 
się na lekoye perspcktywc. O warunsaoh dowie­
dzieć się można w ulubię ul. Szczepańska 1. 11.

Władysław Kozłowski. W wozorajszym nrze 
N  Reformy, * rów ueż i w lwowskich pismach 
prses pomyłkę nazwane w sprawozdaniu sejmowem 
posła przemyskiego, W ł o d z i m i e r z a  K okow­
skiego W ł a d y s ł a w e m .  W ładysław  Kozłowski, 
którego artykuł zamieszczamy dziś w feletonie, jest 
snanym autorem rozpraw filozoficznych, zamieszcza- 
nyeb w A teneum , w Prawaeie i innych czasopi- 
amaeh warszawskiah — Pozyskawszy znakomitego 
współpraoewnika dla naszego ieletonu, zamiessozaó 
będziemy od ozaau do ozasn iego sprawozdania i 
rozbiory nowssyoh dzieł filozoficznych.

Dr. Oamiatl Sawczak. o n< wo wybranym ozłon- 
kn W ydziału krajowego, pośle Sawczak" podają 
dzienniki ruskie następująse stozegóły: Poseł pod- 
bajecki i adiunkt sąda obwodowego w Brzeżanaeb, 
dr. D. b iwezak, urodził cię 13 lipca i 847 w No- 
w jw s' w Lemkowazozyźoie, z biedny h włcśuiań 
skioh rodziców. W r 1870 ukończył on o wła- 
snyoh siłach gimnazynm w Nowym Sączn, zdawszy 
s odznaczeniem m aturę, a w r 1»74 ukeńczył 
wydział prawniczy we Lwowie, był urzędnikiem 
bankn kryłoszańsbiego, następnie saś, oddawi sy się 
karyerze sądowej zajmował się w Brzeżanaeb bar- 
dto gorliwie spi -wą tamtejszej burty  ruskiej.

P. Edward Udaraki, nądow nie upoi. iżuiony in ­
żynier cywilny byfy poseł na Sejm kr»jowy, prze­
niósł siedzibę swoją s Sambora do Kiakowa 

Biuro inspektora przamyałowego dl* Galioyi i 
Bnkowiny znajduie się we Lwowie, w d«'mu przy 
ulioy Klefnowekiej pod 1. 3. W sprawach urzędo­
wych przyjmuje inspektor przemysłowy pp. praoo- 
dawców i robotników w Boboty i w niedziele w 
godzinach od 10— 1.

Ministerstwo oświaty zatwierdziło uohwa;ę gro 
na protesirów wydziału teologicznego uniwersytetu 
Jagiellońskiego. do p u B Z O z a ją  ego księdza Eustachego 
Skruchowtkiego, profesora religii w szkole realnej, 
ua dooenia p ry w a tn eg o  hiBtoryi i estetyki Murgii 
chrześojańskięj na tymże wydziale.

Rada szkolna krajowa powołała ankietę, celem
przeprowadzona rewizyi podręczników dla nauki 
fizyki w szkołach średnich. V'1 skład ankiety powo­
łan i zostali profesorowie: Dobrzyński, Staneoki, Wśl- 
kowski, Piątkiewioz, Sawicki, Solecki i Sywulak.

Katedra kolejnictwa. Ministerstwo oświaty w po­
rozumieniu % ministerstwem handlu, postanowiło n- 
tworzyś na politechnice lwowskiej katedrę kolejni- 
otwa, na którą ma snstaś powołany br. Gostkowski, 
radca kolei państwowych. Katedra ta  ma zostać 
otwartą z pisyszłj m rokiem szk dnyrn.

Ministerstwo wojny wydało rozporządzenie, mo­
cą którego osobom należącylj do p spolitego rusze­

nia, tylko w razie mobiliz&oyi armii nie należy d ' 
zwalać na emigracyę z kraju.

W sprawie meldowania osób przybywających do 
domów, bądź to . hw ilow o, bądź n a  s t a ł y  pobyb 
wydało prezydyum namiestuiotwa nową instruM)'®1 
według której gospodarz domu winien każdego wpr®' 
wadzającego się lub wyprowadzającego się, w prze* 
oiągu 12 godziu w dyrekcji polieyi meldować 

Cena biletów jazdy na kolejach państwowy^1 
ma z-st ć od Nowego Roku o 30 pret. ubuiżouą. 

Zapomogi dla rękodzielników krakowskich. Brn'
cent od fundacji e. k. uprzj wilejowuaeg > galicyi' 
skiego akcyjnego bauku hipotecznego we Lwowie 
wynoszącej : 000 złr. w liBtaeh hipotecznych, ro*' 
dzielony zostanie w r. 1890 między dwóch ręk®' 
dzielników iio gminy m Krafcow-s przynależnych be* 
różnicy w yzoaoia, jako zapomoga. Ubiegający 8'? 
o uzyskanie tej zap. ni 'g: rękodzielnicy winni w p®‘ 
daniaih swych udowodnić: I )  że są rodem z Kra' 
kowa i w Krakowie swoje rzemiosło prowadzą; 2; 
że odznaczają się moralnością i uienagauoem i f  
ciem i zapomogi p trz«bują; 3) że zapomogi tej p®' 
trzebują do pierAszego urządzenia pracowni, alb® 
cło rozszerzenia warsztatu, b i b a  do polepszenia stc- 
snoków materyalnych, spowodowanych nadzwyczaj' 
nemi nieszczęśliwemi wypadkami. Ubiegający się ® 
tę zapomogę winni zatem do podeń swych dołą' 
czyó dowód prrynależności do gminy m. Krakowa, 
dow<*d urodzenia w Krakowie świadectwo moialno- 
śei i Świadectwo ubóstwa, oraz kartę przemysłową. 
Termin do wnoszenia podań wyznacz ny zostaje uaj* 
dal-j do 15 Btyozoia 1890 r.

Ubiegający się w in n i  s w e  podania w n o s ić  prze* 
s ta r s z e ń s tw o  s to w a rzy s zen ia ,  które je ze Bwą opiDią 
złoży do rąk n a cze ln ik a  o d d z ia łu  III  m a g is tr a tu .

Drukarnia Anczyca i Sp. w Krakowie nie u i y  
skała od namiestnictwa żądanego zezwolenia n* 
przedłużenie godzin praoy — codziennie o dwie go­
dziny.

Chodnik na ulicy Brackiej p* lewej stronie od 
Rynku, jest tak pochylonym su rynsztokowi, a przy­
tem podczas dtsznzu i jak dziś śniegn , ślisk m , iż 
oo chwila jak na lodowej powierzchni ktoś ua nim 
upada. W przeszłym już roku ua chodniku tym a- 
padali w oozaoh wyglądbjąeych zwykle podczas ta ­
kich wi łowisk mieszkańców, — urzędnicy naszego 
m agistratu , tę ty często dążący do biura Jedsn  * 
panów radców silnie się potłukł a jeduak nie wpły- 
nę'o to weale na poprawienie tego chodnika. Obeonie 
zuów liczna falanga dzieci chodzących do szkoły, 
zbiera guzy na karkołomnej tej drodze , a dość po­
wiedzieć. że dziś w ciągu paru minut przed godzi­
ną ósmą rano kilkunasto chłopców się potłukło i 
poplamiło błotem odzież Opiece cjców miasta pole­
camy tę spraw ę, której świetny m agistrat pomimo 
dotkliwego przeświadczenia o złym stanie chodni­
ka — nie c h c e , czy n :e jest w stanie zaradzić. 
Z pierwszemi mrozami, po pochyłej powierzchni oho- 
dnika staczać się będą uietylku dzie«>, lecz i starsi, 
zapobieżenie więc wypadkom jest chyba obowiązkiem 
władzy mi j->k ej. a zaradzi złemu tylko szybKa re 
konBtrukcya tego chodnika.

Wykaz znalnzionych przndmiotów, złożonych 
w magistracie m. K rakow a, przeglądać można w 
adm inistracji naszego pisma w godzinach urzędo­
wych. Za udowodnieniem własności, przedmioty te 
w liczbie około stu wydawać będzie właścicielom 
wydział U f magistralo.

Korzyści ubezpioczania robotników od wypad­
ków w terytoryalnym zikładzie który dla G alicji i 
Bncowiny, pod kontrolą rządn powstał we Lwowie 
dn 1 b m , wykazuje wymt w tie p i e r w s z y  od 
oh will istnienia zakładn Dieazoi śliwy wypadek, 
wskutek i tórego czeladnik murarski Ignacy Malec, 
pracujący przy budowie kam enicy ks. Poniń-kiego 
we Lw o wie, du. 9 bm. śmierć poniósł. Malec, jak 
to wykazały dochodzenia lw uw ikiegi magistiatu, 
przeprowadzone dn a 13 bm. przy współudziale dy­
rektora zakładn p H. Lama, zarabiał ro< znio prze- 
eiętuie 585 złr., a wdowie po nim Annie przyznał 
zakład tytułem  zwrotu kosztów pogrzebu 25 złr., 
a nadto roozną rentę w kwocie 117 z ł r ,  pozosta­
łemu zaś synowi Fianciszkowi tytnłem  rocznej renty 
87*75 złr. aż do skończonego 15 roku życia, ożyli 
rasem pobierać będzie rodzina po ś. p. Malcu ro­
cznie 204 złr. 75 ot. Prócz wymienionych dwóch 
osób, uprawnioną do poboru rm ty  mogłaby być 
mrftka ś. p. Ignacego, Tekla M ileo a , ale przed 
itanowczem orzeczeniem musiał zakład zażądać roz­
maitych wyjaśnień Jeżeliby się z dochodzeń oka­
zało, że Tekli Malcowej przysługuje prawo pobie­
rania renty, wówczas rodzina po zmarłym Malcu, 
złożona z trzech osób, pobierałaby tocznie 292 50 
złr. Cyfry powyższe są bardzo wymownym dowc- 
dem pożyteczności zakładu, który niejedną rodzinę 
po ubogich roboto Kaoh uchroni od st-ajnej nędzy. 
Jeżeli weźmiemy atoBiinek, jaki zachodzi m ięizj wy­
sokością rocznego zar ibkn ś. p. Malca (585  złr.), a 
rentą pobieraną przez pozostałą rodzinę (20 4 '7 5 , 
względnie 292 50 złr.) korzyści płynące z nowej in­
sty tucji, uw ydatnią się jeszcze jaskrawiej Pospieoh, 
z jakim przyznano i wypłacono rodzinie po ś^. Mal­
cu rentę miesięczną, zasługuje na uznanie; r-znltat 
doohodzeó magistratu otrzymał Zakład 20, a d. 24 
b m. wdowa wraz z synem otrzymała kwuty przy­
znane. Dotychczas zgłoszono Jo Zakładu pięć ana­
logicznych wypadków.

Berlin , 24 listopada. (Koreep. N. Reformy). 
Bawiąc obecnie w Berlinie i przechodząc ulicą 
Klein AndriaB, na domu ur 4 spostrzegłem napi® 
polski „Przytulisko dla Polaków i Czytelnia^. Taka 
niespodzianka w stolicy nad Szpreą pobudziła mię 
.10 oickawośii zapozuania Bię z taż iostytucyą i 
dlatego podążyłem do lokalu, wskazanego ua szyl­
dzie. B jła  wówczaB godziua pop łuduiowa, zastałem 
przeto tylko prezesa i zarazem gospodarza „P rzy­
tuliska" p. Cybu-skego, pracującego nad uk łada­
niem książek w bibl otoczce, po przedstawieniu się 
prosiłem go o zaznajomienie mię z celami zergani' 
z wanego przytułku i czyteln i, na co następując® 
objaśnienie o trzym ałem : Od lat 20 zamieszkuję *  
Berlinie, a że prowadzę dom familijny i mam dzieC 
pooząłem odiznwać brak tego, o czem w najdalsi®) 
obczyźnie dobry Polak i ojciee pamiętać winien, ti' 
możności uozenia dzieci po polsku. A że wielu W 
jest moich rodaków, którzy nic są w stanie utrzy ' 
myw8Ć nauczycieli Polaków, otóż założył śmy st®' 
warzyssenie i najęliśmy lokal, w którym pró*z 
go, że się mieśoi szkoła i czytelnia, ale jeszcze j®' 
den pokoik zaopatr yliśmy w pięć łóżek z pośoPU 
dla biednych naszych rodaków) gon ących za bytem, 
a niemających żadnego utizymauia. Zanim więc tak1 
pielgrzym znajdzie pracę, ma n nas nodeg z oał®' 
dziennem utrzymaniem. Następnie zostałem zepr® 
szorty przez p. Cybulskiego na godz. 4 po południ®’ 
tj. na czas, w którym zbierają się dzieci do szko 
Byłem więo świadkiem przybycia równej płci *J*



Kraków 28 Listopada 1889.

roatków w liczbie 40. Nauką rozpooząto modlitwy, 
P- Cybulski w asystenoyi Polska nauczyciela (li 
tylko dla tego celu preez Toworsystwo płatnego) 
*łuehał z.danyeh lekoyj oiytania i his.oryi polskiej, 
dyszałem  jak dzieci 10-letnie wcale jnż dobrze czy­
tały, umieją wymienić wszystkich królów polekieh 
* oznaczeniem, od którego do którego roku pano­
wali, główniejsze szczegóły z ich panowania, je- 
dnem słowem w przeciągu roku zadziwiający sku­
tek odniosła założona szkoła. Po lekoyaoh odśpie­
wano kilka pieśni patryotyoznych, a godziną szkoły 
Umknięto ogólnym paeierzem , następnie p. Cybul­
ski rozdawał swym uczniom kziąłki polskie do ezy- 
tania, a odbierał przeczytane, przemawiał szozsrze 
po ojoowzku i prawdziwie po polaku, by nie zapo­
minali, śe są dziećmi Polaków, a choś na ob 
ozriuie, Polakami inwzza być winni. Dowiedziałem 
się równisś, iś odbędiie n ę  w przy . i ły  wtorek tj. 
*6 bm. teatr am ato rsk i, odegrany priez uczniów 
sikory p. Cybulzkiego i śe przy tej sposobności po 
sabawie mają byś rozdawane pam iątki dla dzieci, 
przypominające im, iś zą Polakami

Towarzystwo założone jezt prawie prze; zamyoh 
rękodzielników polskich, którzy funduezów nie wiele 
mają, otói biblioteka ioh jest bardzo szczupłą, piem 
mają tylko parę poznauzkieh. gdyś na więoej ioh 
nie etaó. Najemntniejzzem jezt to, śe muzsą wal 
czyś z profesorami niemieckimi i dachu wieńeiwem. 
Po odbytej lekeyi słyszałem  użalając* aią dziatwę 
n s  profesorów, którzy zsgraśają niedaniem promocyi 
do klasy następnej tym uczniom Polakom , którzy 
Uozęsscsają do szkoły bezpłatnej p. Cybulskiego, a 
równieś uśalali się na pewnego księdza, Niemoa, 
który zapewniał dziatwę, śe jełeli dowie e ię , śe 
mówią między eobą po polaku, lub śe się uczą tego 
języka, nie da im rozgrzeszenia przy spowiedzi. 
Czyi podobne odezwy duchownego nie w insy uladi 
krytyce? Wyśsze władze duehowne powinnyby zwró­
cić uwagę spowiednika, aby nie nazywał tego grie- 
ehem śmiertelnym, jeśeli Polak u iyw a swej mowy. 
Na jakie uznanie zasługuje p. Cybulski, który bez­
interesownie dziata dla dobra nazzyoh wzpółbraoi, 
■ąd zostawiam szanownej Redakoyi i łaskaw ym  ozy. 
tein kom niniejszych złów kilku.

W O W A B  n  O E M l Nr, 274. S

wego i odezwy podpisywaue były tclae przez 
naczelnika urzędu Srokowskiego.

P r  ze  w. Jak psn wyjaśni pozycye „Iwusch", 
,Iw on“ w wykazie wydatków agencyi?

O sk . Księgi i wykazy agencyi nic mnie nie 
obchodzą, wspólnicy agencyi mogli tam sobie 
wypisywać co chciel'. ia za to nie mogę odpo­
wiadać. Słyszałem, śe jest mniemanie, śe „Iwusch" 
do mnie się odnosi; ja o tern nic nie wiem, 
gdyś nic od nich nie pobierałem, ani nie żąda­
łem. Mojem zdaniem pozycya ta odnosi się do 
Blausteina, którego takie podobno „Jwuschem" 
nazywano.

Przewodniczący wzywa w tern miejscu Klaus- 
nera, Herza i Lówenberga, aby zeznali Iwani­
ckiemu do oczów fakt, śe wypłacali mu prowi- 
zye. Klausner przyznaje, LOwenberg równieś, 
edynie Herz tłomaczy się niewiadomcścią.

P r  z e w. Wszak prawda, że pobierałeś pan 
>rowizyę i dla Srokowskiego i śe zabierałeś ją 
>an dla siebie?

Os k.  Ani dla siebie, ani dla Srokowskiego 
litniędzy nie dostawałem i nie brałem.

O b r. dr. Daniel chce postawić wniosek — 
>rzewodnicaący przerywa, zwracając uwagę, aby 

nie rozpraszał dyskusyi.

cima, to 
f cbał“ . 
i P  r z e w, 
IcfL

nam się zdawało, że Messyasz przyje- 

Ileś pan pobierał prowizyi z agen-

Os k .  Bóżnie się trafiało Według obrotu cza­
sem wyniosło to 50 i 60 złr. miesięcznie. Od 
głowy mirtem 20 albo 25 ct.

P r  z e  w. Za cóż pan pobierał to wynagrodze­
nie ?

Os k .  Za nic. Oni wiedzieli, że ja w dobrych 
stosunkach z Bremą, więc mieli nadzieję, że ja 
pogodzę obie strony. Ja był tylko dla nich „snpil- 
marką".

P r z e  w. No ale przecież coś pan musiałeś 
robić ?

O sk . Oóż portyer może zrobić tam, gdzie jest 
kupa agentów, co każdego wychodźcę pilnują i 
na sztuki chcą rozedrzet oniby portyera udusili 
wtedy jak muchę. A szyld z orłem mieli taki 
straszny, jak cała kamienica.

P  r z e w. Więc dlaczegóż pan brai ?
Os k .  No, oni dużo, bardzo dużo zarabiali, 

mieli urzędową koncesyę z namiestnictwa, dla­
czego ja biedny człowiek nie miał przy nich za­
robić ?

- r    j P r z e  w. Zeznałeś pan., żeś pi .a bywał w kan-
Jaskrawe światło na stosnnek Iwanickiego do celaryi Herza, cóś się tao. działo ? 

agencyi rzucają liczne odczytaDe na rozprawił O sk . Tego ja nie wiem. Ile razy przyszedłem, 
listy Loewenberga do Klausnera, w których to oni sarsz „halt Acht* przedemną stali, bo się 
pierw.zy żali się, że nie może sobie dać rady bali, wiedząc, że ja jestem dobrze z Bremą. Oj 

Iwuschem", że tenże stawia coraz bardziej t żeby oni mogli całą Bremę na sanie ułożyć i do 
wygórowane wymagania. — Loewenberg zwraca Wisły zawlec, toby pewnie zawlekli, 
uwagę Klausnera, że należałoby postarać się o j P r z e w. Zarzuca panu oskarżenie, żeś dowo- 
usunięcie tego wzyskiwacza „dieses erbarmlichen dził bitkami Bremy z Hamburgiem, 
rechen Erpressera", jak go nazywa. j O sk . Przepraszam bardzo, ale to nieprawda.

P r z e w. Cóż pan na te listy mówi ? Brema bardzo porządnie interes prowadziła, ia-
O sk . Ja  nie mogę odpowiadać za listy osób dnych bójek nie było, ja itał przy pociągu i py

Za S t o w a r z y s z e ń .
ma W niedzielę dnia 1 grudnia o godzinie 4 po 

południu odbędzio się w binrze przy ulioy Gołębiej 
1. 6, aa dole, U  walne zebrania ozłonków Towa- 
rzyjtw a opieki nad weteranami wojsk polskiob z r. 
1830 i 1881. Porządek dzienny : Zagajenie. Odczy­
tanie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
Sprawozdanie i  ozynności komitetu. Sprawozdanie i 
wnioski komisyi kontrolującej. Wnioaki ozłonków.

M ia n s w a n ia .  Sędzia powiatowy w Łsśajika Edmund 
Weohholz, mianowany zoitał radcą aądn ki-jowago w 
Tarnowia.

Bada izkolna krajowa zamianowała tymozaiowego nau- 
ozyeiela Wład/aława Stałoweiyks w Makowia pod Sachą, 
stiłym nauotyeielam izkoły filialnej w Makowia pod Sa­
chą ; tymczasowego nauczyciela Józefa Zg-ycna w Zmien­
nicy, itałym nanesyoieleni aakoły etatowej w Zmiennie) ; 
tymczaiowego nauozyoiela Witaliza Ślepka w* Wzdowie, 
■tiłym nauotycielem izkoły etatowej we W ido wie; itałe- 
go nauezyciela izkoły ludowej w Bieńkówoe Józefa Ha­
nusia! i, pełniącego 'juwiązti tymczaiowego nauezyoiele 
azkoły ludewej w Trzebuni, itałym nauuzyeiuem jkoły 
etatowej w Trzebuni; tymczaiowego nauozyeiela młodne- 
go zawiadującego szkolą filialną w Newistee Jana Stan­
kiewicza, itałym nauczycielem izkoły eta.owej w Siedli­
skach , itałego nanozyoi ila Antomege Żelaznego w Saa­
rem, itałym nauczycielem izkoły etatowej w Bajozy.

Korespondencja od R edakcji.
P Awgost. Choć pomytł nie zbyt oryginalny, zamieioi- 

libyśiny ze względu na dąinośó, lecz nie drukujemy utwe 
rów niepodkreślonyoh nazwiskiem autora, tembirdziej gdy 
ten naw nie żniny.

M. W. w Krakowie. Utworów bezimiennych nie zamie­
szczamy w „feletouie“.

A. 0 w Nowym Sąozu. Utworów bezimiennyołi nie za- 
mieizozamy.

Biedny Jaok. Utworów bezimiennych nie zamieszczamy

Repertoar teatru krakowskiego.

ko-We c z w a r t e k  28 listopada: „Oj kobiety, 
b iety", komedya w 3 aktach F r. Dumanoir.

W s o b o t ę  30 lis to p ad a : Po raz pierwszy
„Pepau , komedya w 3 aktaoh Henryka Meilhaca 
Gauderaza.

l*roce» wadowicki.
W a d o w ic e ,  26 listopada. 

Iwanicki przedstawia się bardzo niepozornie. 
Mały chudy człowiek nosi ślady przebytych cho­
rób; ubrany skromuie“ma minę zrozpaczoną. Na 
pytauia odpowiada, głosem drżącym Przewodni­
czący streszcza mu zarzuty oskarżenia, na co 
Iwanicki głosem pewnym z wielką stanowczości)i 
odpowiada, że czuje się zupełnie niewinnym.

P r z e  w. Kiedy pan przybyłeś na swe urzędo­
we stanowisko do Oświęcimia?

Os k .  W roku 1881 byłem przeniesiony do 
Oświęcima, jako adjunkt podatkowy i odtąd do 
ostatniej chwili pozostawałem tamże.

P r z e  w. Oskarżenie zarzuca panu, żeś zosta 
Wał w podstępnem porozumieniu z agencyą ham 
burską, żeś przyjmował od niej wynagrodzenie 
stuło za swe usługi i swą pomoc, żeś wynagro 
dzenia tego żądał, a za nie nawzajom popierał i 
protegował interesa agencyi.

O sk . To wszystko fałazl W żadnem porozu­
mieniu z agencyą nie pozostawałem, ani pienię 
dzy nie przyjmowałem, a tem mniej nie nadu 
bywałem dis niej władzy urzędowej.

Przewodniczący odczytuje w tem miejscu sze 
rb8 odezw urzędu cło w eg# w Oświęcimiu do 
starostw i żandarmeryj, stwierdzających czynne 
ł gorliwie na każdym kroku popieranie intere- 

agencyi Klausnerowsko-Hercowskiej przez 
Urząd cłowy w Oświęcimiu. Oskarżony tłomaczy 
^  okoliczność tem, że urząd cłowy otrzymywał 
■ciśle określone w tym kierunku iustrukeye od 
Btarusiwa. Zresztą odpowiedzialność za owe ode- 
*wy i postępowanie urzędu składa na naczelnika 
Kokowskiego, do którego poleceń, jako swego 
Kzełożonego zawsze ścisłe się stosował. Na za- 
j^ut nadużycia władzy urzędowej odpowiada Iwa- 
meki, że to zarzut urojony, że on żadnych fun- 
J#?j polieyinych nie miał sobie powierzonych, 

viko w pewnych szczególnych wypadkach w 
P°wienŁ uym zakresie miał ją  wykonywać 

Obrońca adwokat dr. D a n i e l  prosi o uwi- 
-nieuie w protokole, ze raporta urzędu cło-

Ka*y Oszozęduośji za czas od 1 styoinia do 30 
ozerwoa 1889 r., które przyjęto do wiadomości.

Następni* dokonano uzupełniającego wyboru dwóch 
członków do komisyi kontrolującej. Wybraui zostali 
pp. Birnbaum Jada i Fischer Władysław.

W końcu zniżył Wydsiał Wielki na wniosek dy- 
rekoyi i komisyi kon'rolująeej, pierwotnie przez się 
uchwalony procent na od kapitała
na budowę gimnazjum i szkoły icalnej w Krako­
wie, s funduszu rezerwo# *go Kasy Oszcsędnośoi u- 
śyć się mającego , a to w oclu umożliwienia, iśby 
sprawa U pierwszorzędnego dla miasta naszego zna- 
oienia pomyślnie ku powszechnemu dobru załatwio­
ną byś mogła,
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trzecich, nie wiem do czego się odnoszą.
P r z e w. Do Loewenberga. Gzy listy te pań­

skie zaw ienją pr»wdę.
L o e w. Ja  nigdy nieprawdy nie pisałem.
Na wszystkie dalsze zarzuty, dotyczące n a d -    — — , — , __„------------

używania władzy urzędowej, krzywdzenia wy- derreissen* i była bitka. A wychodźcy bardzo lu- 
chodźców przez odbieranie im biletów okręto- [ bili na Bramę jechać, w Misslera wierzyli jak 
wych zadatkowanych, policzkowania, zamykania*„husyt w rabina".

tałem się, który chcs jechać na Bremę i takiego, 
co sam się zgłosił prowadziłem do kancelaryi. 
Baz zdarzyło się, że ich dużo przyjechało a wszy­
scy chcieli biletów na Bremę i wtedy to przy­
szedł Landerer ze swojemi, krzyknął „auseinan-

O i  a g i :  Barometr dosyć znaozuie jesioze opadł 
przy lekkioh zaoliodnieh wiatraoh i normalnej tem ­
peraturze. Dalszy stan nieba niepogodny, przewa­
żnie śn ie g , później deszcz przy nieco silniejazyoh 
zachodnich wiatrach.

aresztowania, Iwanicki odpowiada przeczeniem 
tfa uzasadnienie twierdzeń podaje, iż jest cho­

rym od 16 lat, cierpi na katar chroniczny ic  
ądka i na przepuklinę, że przy nadmiernie wą­

tłych siłach nie byłby nawet w stanie żadnych 
gwałtów się dopuścić. Podobnież stanowczo od- 
liera zarrut popierania dezercyi i uwodzenia do 
niej wychodźców, do wojska należących.

. Os k .  Na samego starostę p. Fuedricha rzu­
cono kalumnię, że pobierał' pensyę z agencyi, a 
dlaczegóżby na mnie gorszych rzeczy nie można 
ojło wymyślić.

P r  ze  w. Ujmij się pan lepiej za sobą, a nie 
za innymi.

O b r. dr D a n i e l  stawia co do Iwanickiego 
szereg wniosków, dążących do odparcia zarzu­
tów oskarżenia. Obrońca żąda wezwania do roz 
prawy żandarmów Jaruszkiewicza, Krajewskiego, 
Nadhernego, Koguta, Klimczaka, Bloka i tłore- 
diesa ua stwierdzenie okoliczności, że oskarżony 
nie wzywał ich nigdy do aresztowania wychodź­
ców, dalej świadków Tomasza Bndnickiego i m ił 
żcuków Rauchingerów na stwierdzenie okoli­
czności, że nie bił ani policzkował wychodźców, 
tudzież kilku innych odwodowych świadków. — 
Wnosi dalej, aby zażądać od Dyrekcyi skarbu 
listy kwalifikacyjnej służbowej Iwauickiego, aby 
przesłuchać lekarzy znawców na okoliczność, iż 
Iwanicki cierpi na katar żołądka i przepuklinę, 
aby odczytać na rozprawiu regulamin służbowy 
urzędników cłowych, wreszcie zażądać urzędo­
wego poświadczenia od ministi a spraw zewnętrz­
nych, że w r. 1887 i 1888 nie groziła wojna z 
Bosyą.

Prokurator zgadza się na większość wniosków, 
a przewodniczący zapowiada, że trubunał weźmie 
je pod rozwagę.

Oskarżonemu zadawali jeszcze pytania radca 
Seuchter, wotant adj. Zborowski, oraz obrońcy 
Goldhammer i Łazarski, poezsm wezwano por 
tyera kolejowego Hermana Zeitingera.

Zeitinger, jedyny dotąd z całego szeregu o- 
skarżonych, reprezentuje żywioł komiczny. Jestto 
falsztafowska postać, z jowialnym uśmiechem na 
twarzy. Na piersiach zawieszony ma medal 
czasów służby wojskowej.

Odpowiada z szczerością i bardzo szczegółowo 
swe stanowisko i udział w interesie emigra 
cyjnym.

Os k .  Gzem jest portyer kolejowy i co robi, 
wiadomo całemu światu. Otóż ja byłem portye- 
rem w Oświęcimia, miałem styczność z ludźmi, 
nawet za dużo tej styczności i to mnie zapro­
wadziło aż tu do kryminału!

Opowiada tedy oskarżony początki swego za­
wodu w przemyśle emigracyjnym, zawiązaniu 
stobunku z Lloydem i Bremą i następne kon­
szachty z agencyą hamburską. Zeznania swe pro­
wadzi w tonie tak humoryz. yoznym a natural­
nym i posiadającym przez to wazystkie cechy 
wiarogodności, iż audytoryum co chwilę wybu­
cha śmiechem.

„Jak Klausner przyjechał z koncesją do Oświę-

Przewodniczący odczytdje kilka listów Zeitin- 
gbh do Klausnera i Blausteina. Niektóre wyra 
żenią tych listów oskarżony bardzo humorysty­
cznie objaśnia. Wiedział o ich łajdactwach, na­
zywał ich sam „rozbójniczą bandą" i przepowie­
dział epilog w  Wadowicach. „Ja się mściłem, bo 
jestem  strasznie energiczny.“

Obr. dr. I  w a u ń  Ł i. Czyś pan widział między 
naganiaczami Landaua?

O sk . Nie.
P r o k .  Po eo pan miałeś permanentkę kole­

jową?
O sk. j a  n >  miałem nigdy. (Oskarżonemu po- 

kaiują permanentkę z jego fotografią, ta jednak 
opiewa na cudze nazwisko.)

P r z e w. Ile pan pobierałeś od Bremy ?
Os k.  Płacili mi razem 200 zł. roczuie za 

czynsz od lokalu i za moje ujługi razem.
Obr. dr. Ł a z a r s k i  zapytuje Klausnera, w ja­

kim sióunku pozostawała firma Mendelsohn 
Kranówie do Paketu? Gdy odpowiedzi Klausnera 
w tym kierunku nie wyśiriiiciły jasno sprawy 
wniósł dr. Łazarski o wezwanie do rozprawy 
charakterze świadka zastępcy tej firmy w Krako 
wie p. Bernarda Wachtla.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania oskar 
żonego kasjera kolei państwowej w Oświęcimia 
Henryka Zopotha.

Oskarżony twierdzi, iż niewinnym jest zarzu 
conyoh mu czynów. Przyznaje, że pozostawał w 
stosunku z agencyą hamburską. że świadczył jaj 
pewne grzeczności i ustępstwa, że takowe sieli 
nie przekraczały w niczem jego regulaminu słu 
żbowego. Otrzymywał wynagrodzenie miesięczne 
w wysokości 50 do 60 zł. różnemi czasy a przy, 
mował je tytułem straty, jaką ponosił przez uby 
tek dochodów każdego kasjera kolejowego przy 
wymianie waluty. Agencja kupując bilety do 
Hamburga płaciła ceny w guldenach zamiast 
markach. Gdy go przeniesiono do Ostrawy przy­
syłała mu agencja przez kilka miesięcy jeszcze w 
uznaniu jego usług, wyświadczonych za czasów 
pobytu w Oświęcimiu po 100 zł. miesięcznie. 
Osk«rzony przeczy stanowczo, jakoby wiedział o 
jakichkolwiek nadużyciach praktykowanych w a- 
gencyi, gdyż inaczej me byłby wchodził z niemi 
w żadne porozumienia.

H p e s t n e ż e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserw&toryum krakowskiego)

Kraków, dnia 2 7  listopada.

woinraj j dziś 1 dziś 
| g. 10 w. |g. 6 rano| g. 2 pop.

wpływów stronnictwa panalawistycznego na cara, 
jak to miało miejsce po zjeździ' w roku 1887. 
Bozwój i dobrobyt Bułgaryi, w ściślejszym słowa 
znaczeniu mogą być dla Niemiec kwestyą obojętną. 
Pomimo tego jednak kanclerz niemiecki n i e  z a ­
w a h a  s i ę  w w y b o r z e  między załatwieniem 
kwestyi bułgarskiej w duchu rosyjskim, a zer­
waniem potrójnego przymierza.

Paryż, 27 listopada. Izba unieważniła wybór 
D i 11 o n a.

Londyn, 27 listopada. Wyczekują tntaj przy­
bycia fcltańleya pod koniec stycznia. Ma on wstą 
pić w służbę brytyjskiego wschodnio-afrykańskie- 
go Towarzystwa i objąć jego naczeluą dyrekcję.

Rzym, 27 listopada. Wczoraj wybrany został 
B i a n c h e r  i 267 głozami przeciw 242 prezy­
dentem Izby.

Belgrad, 28 listopada. Yice-konsul turecki z 
Yranji skompromitował się bardzo, gdyż dowie­
dziono mu, że badał szczegółowo stosunki i spra­
wy armii serbskiej, następnie że w różnych 
ukrytych celach politycznych staruł się przeku­
pić urzędników serbskich. T a u s z a n o w i c z  
wniósł skutkiem tego skargę na niego do Wiel­
kiej Porty.

Telegramy „Nowej Reformy;1

K a m a  t e l e g r a l l e i a e .
Bar OL S 1 « 1  d a l *  A f l K l o J

Kurz w wai
duia 17 listopada 1889. aaatr.

Złr. q-

Zjednoczony dług w papierach 85 35
Zjednoczony dług w srebrze . . . 85 60
Austryacka renta z ł o t a ........................ 107 85
5•/„ austryacka renta (marcowa) . . 100 85
Akcye banku austro-węgl^rskiego 921 —
Akcye kredytowa .............................. 814 50
Londyn ................................................ 118 20
Srebro ..................................................... — —
80-to frankówka za sztukę . . . . 9 4 1 V.
Dukaty austryackie . . . . 5 64
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 58 07Vs

Dział ekonomiczny.
Z krakowskiej Kasy Oszczędności, w  duiu 25

b. m. o gndz. 5 po południu odbyło się w sali po­
siedzeń Kasy Osiozędnośoi posiedzenie Wydziału 
Wielkiego tejżs Kaiy, pod przewodnictwem prezy­
denta m aata dra Ssl&ohtuwskiego, w obecności no­
wo mianowanego komisarza rządowego p. W łady­
sław a Niwiokisgo.

Po odosytanin protokółu, oraz pism nadeszłych 
w oiasie od ostatniego zgromadzenia w kw ietniu b r . , 
przedłożył dyrektor p. Slęk zamknięci* raohunków

Wiedeń, 27 listopada. Słychać tu, że na utwo- 
rienie osobnego wydziału teologicznego czeskiego 
w Pradze ministerstwo dało już zezwolenia.

Komisya kodeksu karnego naradzała się wczo­
raj nad rozdziałem XII o obrazach. Bząd przed- 
ożył nowe wnioski.

Praga, 27 listopada. Staroczescy posłowie: 
Adamek, Hajek, Miia, Mokry, Zeman, Pipich, 
zwołali zgromadzenia swoich wyborców, aby od 
nich otrzymać zezwolenie do wstąpienia do obo 
zu młodoczeskiego. Gdyby tego zezwolenia nie 
otrzymali, złożą swoje mandaty.

Młodoczesi zarządzają w całym kraju składki 
celu wystawienia w pradze kolosalnego posągu 
Hussa.

Berlin, 27 listopada. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu niemieckiego na porządku dzien­
nym był dalszy ciąg rozprawy nad wydatkami 
dla urzędu spraw zagranicznych. W toku roz­
prawy pos. B i oh  t e r  zainterpelował hr. Herber­
ta Bismarka w sprawie konferencyi Samoańskiej, 
żądając udzielenia o niej wiadomości. Herbert 
Bism irlc odpowiada, że ucbwały konferencyi na 
mocy umowy z państwami, udział w niej biorą- 
oemi, trzyma aię w tajemnicy, bo nie jest rze­
czą pożądaną, aby niepowołane osoby przedwcze­
śnie o tem rozprawiały. Biohter protestuje prze- 
oiw takiemu wyrażaniu się i poczytuje je  za o- 
brazę, na co Bismark odpowiada, tłómacząc się, 
że nie chciał obrażać partyi wolnomyólnej, tyl­
ko Bichter źle go zrozumiał.

Richter odpowiada na to z gniewem, ii  gdyby 
Bismark był użył tych słów po za parlamentem, 
możnaby sądzić, że myślał o kim innym , ale 
Bismark niezdolny jest prowadzić przedmiotowej 
dyskusyi. Kłótnia ta osobista zaostrza się coraz 
bardziej; w parlamencie panuje z początku gro­
bowy spokój, potem hałas straszliwy. Bismark 
wychodzi me dawszy odpowiedzi.

Berlin, 27 listopada. Parlament nie będzie 
mógł być zamknięty przed Boiem Narodzeniem, 
skutkiem ozego nowe wybór f odbędą się dopie­
ro w lutym.

Paryż 27 listopada Korespondent Tempt’a 
ogłasza treść rozmowy, jaką miał z T i s z ą .  P re­
zydent gabinet węgierskiego miał się wyrazić o . 
przymierzu Austro-Węgier z Niemcami, że Wę­
grzy najzupełniej zgadzają się na to przymierze, 
lecz celem obrony niezależności i nietykalności 
interesów obu połów monarchii potrafią także 
s i m i  wyruszyć do boju. Austrya, — miał się 
Tisza wyrazić, — stoi na tem stanowiska, jak 
je  zaznaczył Kalnoky w delegacyach tegorocznych 
i jak je określił był Tisza podówesas, gdy 
K a u 1 b a r s szeizył propagandę rosyjską w Buł- 
garyi.

N a  o k u p a c j ę  B u ł g a r y i  wbrew woli Au- 
stryi, n i e  m o g ł a b y  d z i s i a j  A u s t r y a  t a k  
s a m o  z e z w o l i ć ,  j a k  p r z e d  t r z e m a  
l a t y .

Siła naszej armii — miał dalej powiedzieć 
Tisza, — zapewnia nam pokój, a przyjaźń cara 
z ces. Wilhelmem bardzo jest pożądaną w inte­
resie pokoju. Obawiać się tylko należy zgubnych

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 

W ydawca: D r ,  L e s ł a w  B o r o 'A s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od rteaak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE. 

Odwołanie!
W roku 1888 w miesiącu wrześniu wniósł 

podpisany były burmistrz miasta Podgórza pe­
tycją do Wysokiego Sejmu; obdarowanie mu ko­
sztów komisyjnego dochodzenia przez Wysoki 
Wydział krajowi na niego nałożonych, która to 
petycja w odpisach drukowanych wielu posłom 
Wyg, Sejmu przesłaną, i i  tego powodu przez 
wiele osób czytaną była.

Podpiaany pozostając w mniemaniu, że radca 
Wydziału krajowego Wny Józef Michalczewski, 
zesłany do Podgórza w charakterze komisarza 
śledczego, był również referentem w tej spra­
wie i postawił wniosek na usunięcie go z u- 
rzędn, — uderzył w nadmienionem piśmie ubli­
żająco na osobę Wgo Józefa Michalczewskiego — 
przypisując Temuż mściwość, — dwójzu^zność • 
i niehonorowe z nim postąpienie.

Gdy jednakże w upłynionym czasie podpisany 
miał sposobność przekonania się, że Wny pan 
radca Michalczewski nie był referentem w jego 
sprawie, lecz tylko sprawozdawcą, z odbytej lu ­
stracji w Podgórzu, które to sprawozdanie nic 
niehonorowego przeciw podpisanemu b. burmi­
strzowi, nieobejmowało, lecz tylko wykazywało 
administracyjne usterki i przekroczenia; dalej do­
wiedziawszy się z pewnego źródła, że Wny p. 
radca Józef Michalczewski, nie tylko nie stawiał 
wniosku na usunięcie go z urzędu burmistrza, 
ale natomiast bronił na seryo podpisanego, w o- 
beo Wyg. Wydziału krajowego —  przeto czuję 
się podpisany do obowiązku odwołąnia owego pi­
sm i i przeproszenia publicznie Wgo Józefa 
Michalczewskiego radcę Wys. Wydziału krajo­
wego, jako człowieka honorowego i uczciwego, 
któr*mu pismem mojem wyrządziłem wielką mo­
ralną krzywdę.

F loryan Nowacki
były burmistrz miasta Podgórza.

Podgórse dnia 2 6 jll  1889 r.

Kraków, dnia 27/11.
(Be* bieiąoego kuponn.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6•/, Pożyozka krajowa g&lie. z* LtT. 100 
4‘/ł“/« Pożyozka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/ ,0/, Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne „ . I timii.
4°/, Liaty zastawne Tow. kred. ziem.

♦V/.
5°/.
5°/.
B7.
57.
*7.

II Em.

„ Banku lup. z prem. 10°/o
„ „ zwr. za 40 lat

” Erol. Pol. za rubli 100
likwidao. „ ,  .  n 100

Lwów, dnia 25/11.
(Bez bieżąoego kuponn.)

Akoye Bankn hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/, Listy zast. Bankn hipot. gal. za złr. 100 
4 V /  Liaty zaat. Bankn kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
fV /«  » U • » „ za złr. 100
4*'. „ ,  „ „ okr. 56 złr 100
5”/0 Obligaeye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4 l/i°/» Obligaeye pużyezki kraj. za złr. 100

płaoą żądają

124 75
57 50 

9 35 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 25 
103 25 
100 25
94 25
86 50

283 — 
100 35
97 40 

100 25
98 50 
92 70

104 -  
100 50 
96 50

126
58 50 

9 44 
106 —
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75
87 75

287 
101 35
98 40 

101 25
99 50 
93 70

105 
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 20/11.
(Bez bieżąeego knponn.)

5°/, Listy n i f  urae z r. 1869 za rubli 100 
4°/, Liaty likwidaeyjne . . za rubli 100
57,
57.
57.
57.

57.
57.
57,

Listy zast. Warszawy I  Em. „ 
II Em. , 

U l E m ., 
17 E m .,

W ie d e d , dnia 26/11. 
Obl i gi  d ł u g u  p a ń s t w u

(bsz bieżącego knponu.)

100
100
100
100

Kenta austr. papier.
„ „ srebrna
„ „ złota .

papier, nowa
4°/( Losy z r. 1854 na 250 złr. 
57, „ z r. 186o na 500 złr.
5°/, „ z r. 1860 na 100 złr.

„ t  r 1864 bez °/0 eałe
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr, 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100

Obligaeye korony węgleruklej.
Kenta z ł o t a .....................za złr. 100 99 95
Kenta papierowa . . .  za złr. 100 97 15
Obi.k.Ostb. z 1876 w zł. . . - 100 112 — 

Pożyozka prem. w^g. po lis) zł. „ 100 139 75
Pożyezka prem. węg. po 50 zł. „ 100 139 75
470 Losy Oisańskie(Tneisi-Reg.) „ 100|l27 —

♦7.
57.
57.

płaoą żądają

85 45 
85 70

108 10l
100 85 
131 50 
139 40 
143 25 
175 25 
175 50

96 40 
88 60 
98 75 
95 50 
95 — 
94 20

85 65 
85 90 

108 30 
101 05 
132 50 
139 80 
144 — 
176 25 
176 50

100 15 
97 35 

113 — 
140 —
l o O  —
127 25

Obligaeye ladunalzaeyjae.
5*1, Obi. ind. &alioyi 
57, Obi. ind. Baków. 
5°/, Obi. ind. Sisdm. 
4°/0 Obi. ind. Węgier

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Uaty zastawne.
47 .7 , Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3°/, Lodea-Credii allg. ost. z pr. za złr. 100 
57, Bankn hip. gal. - 107, pr. za złr. 100
5*/, Bankn hip. gal. 40-letnie za złr. 100
57, Gal Tl kred. ziem. stare za złr. 100 
4‘ „ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 
41/,70 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4 7 / / ,  U- nk krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/, Bank kraj. obi. komnnalne za złr. 100
47 .7 , Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°/, Banku auitro - węgierskiego za złr. 100
4°/, Bana j  hip. węg. z premią za złr. 100

L u 8 y.
Bndapeit. loiy Bazylika 
Kredytowe austr.
C l a r y ..........................
4°’,  Tow. żegl. Duu. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miast* Bndy) 
Czerwonego Krzyża anstr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie ua
B ndolfa.............................. na
Stanisławowskie . . .  na

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
ua 40 złr. m. k.
na 100 złr. w a.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr. w. a.

10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.

żądają

104
104

105
104 80

104 50 105 10
88 — 88 50

100 40 101 20
108 — 108 50
103 50 104 —

100 70 101 1 0

100 50 100 85
93 60 94 ____

99 — 99 50
97 50 9 8 25

100 25, — —

100 90 101 30
99 80 100 20

U l — U l 50

8 8 40
185 50 186 —

59 — 60 —

127 — 128 —

25 2!i 25 75
61 25 61 751
18 60 19 —

12 25 12 50
20 — 20 25
33 — i : —

pfaeą żądają
Osttabdjwld. Akoy* bankowa.

6— A nglobank..................... na 900 złr. 144 35 144 76
5 — Baukrerein Wiener . . na 100 złr. 115 90 116 20
13 — K lyi dla handlu i prsem. na 160 złr. 312 75 313 25
18— Kreditbank węg. allgem. ua 200 złr. 333 bO 334 -
21 — Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 883 - 287 -
30— Laenderbank . . . na 200 złr. 218 80 419 30
3980 Austro-węg nrski . . . na 600 złr. 921 — 924 —
12— U nionbank..................... na 100 złr. 240 25 240 60

Akoy* kol*j*wu.
1687 Żegluga na Dnnaju . . na 500 złr. 381 — rs i  —

117-25 Ferdynanda Półnoon. . na 1050 złr. 1580— 2585—
7-35 Karula Lndwiki . . . na 210 złr 183 25 183 50
7-94 Koizyeko-Bogumińikie . na 200 złr. 155 75 156 25

13-40 Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr. 233 - 233 50
27 fr. Staatseisenbahn . . na 200 złr. 238 50 239 —

1 fr. Lombardy (Siidbahn) na 200 złr. 138 — 128 50

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne za utukę 5 64 5 66
20-to F ranków ki..................... za sztukę 9 39 9 41
20-to M ark ó w k i..................... za sztukę U  62 11 64
Pół-Impeijały roz. pełne ważne za iztukę 9 75 1 9 80
Fnnty iz te e l in g i ..................... . za sztukę 11 80 U 85
Banknoty wroikio . , . . . za sztnkę 46 40 46 50
Bnble papierow e.....................za 10 * sztuk 125 H 135 50
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274, N O W A  R E F O R M A . Kraków, 28 Listopada ' S89_
U zyskaw izy od WysoKiego o. k. N am iestui- 

etwa soncesyę , otworzyłem dla dogodności P. 
T W łaścicieli dour, oraz firm handlu  i prze­
m ysłu drzewnego

\ m
w  K r a k o w i e .

Przyjmuję wszelkie w zakres gospodarstwa 
lejnego, urządzenia lasów, szacunku w celach 
sprzedaży. zamiany, działów i t. p. wchodzące 
prace ,, a na żądanie udzielam odnośnych imbr- 
macyj i pośredniczę we wszelkich układach 
lasem styczność mających. 2851 1

Polecając się łaskaw  m względom P. T s t rm  
interesowanych, ofiaruję moje usługi.

Józei Zianda, 
u l i c a  D i e t l a ,  1 3 1 .

MAGAZYN F. BRUNO HANN
("W. E. Angelus)

poleca
r z e ź b io n e  w i e s z - i lla  di# r ę c z n i ­
k ó w :  k in e z y  i  u z c z o te k , z a s ło ­
n y  d o  k o m in k ó w  ( E c h r a m ;  ) ,  
e t a g e r k i ,  s z a t k i  n a  c y g a r a  i  

s t o l i k i .  2826 1 0 
Ceraty na meble i płótno gumowe.

Kamienica 3-piętrcwa
z wielki emi oficynemi i ogródkiem  , j e s t  d o  

. p r z e d a u i a .
W iadomość : Z a p a l s k f ,  J a n u s z k o w i -  

c e  poczta B r z o s t e k .  2854 1 6

NOWOŚĆ!
Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, Jla właścicieli gorzelń tuczą­

cych woły, ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt

BR OOKMANA

„ K R E i O Ł l \ - B A Ł i l 9 I M
który leczy każdą ran®, ustr/.yrauje ropienie i uskutecznia nader szybką kuracyę.

DLA KONSERWOWANIA PODKÓW
nie ma również srodk" lak doskonałego jav

„Kr esolin-J^Jalsam"
1 o r y g i n a l n a  p n s z k a  z a w i e r a j ą c a  ID O  g r a m ó w  . . .  4 5  c t .  
1 o r y g i n a l n a  p u s z k a  z a w i e r a j ą c a  5 0 0  g r a m ó w  1 z l r .  1 0  c t .

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galieyi p. H ieronim  
W eiss w Krakowie, ul. Mikołajsk-*, 4. D" nabycia w Kr? ko w e  w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Floryauska, 
jak równi'ż w drogueryi u. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradouru. 2855 i 30

tOOOOO" 150 DOOOOOSOO 9 0 0 0 9 0 0 0 0
O G Ł O S Z E N I E .  8

Mii my zaszczyt m.uejszem 
Tl

zawiadomić, iż nasza

Kawałek pola uprawnego
n a  ?f<»fliej W s i, jest od Nowego Roku d o  

w y n a j ę c ia .  2852 1 5
Bliższa wiadomość w Admin. Reformy

Podziękowanie.
Wielmożnemu D r o w i  A d a ­

m o w i  D o b r u c l i o w a k i e n i i i ,
lekarz- >wi przy e. k. Zakładzie kar­
nym w Wiśniczu, składamy niniej- 
sz-eui najo-orętsze podzięki za przy­
wrócenie zdrowia dziecku naszemu 
w n,tgłym wypadku przez naty :h- 
miastową trudną a bardzo nieprzy­
jemną operacyę 2839 2 3

Wincentowie Zalewccy.

T l T K i
( O I L Z Y )

z pr;i\vdziwy h francuskich papie­
rów „ f l o u b l o i i “  i 
( A b a d i e )  poleca hurtownie i 

częściowo 
Fasryka wyrobów i papieru 

P .  S z u K l e w l c z a
w Kruk o wie. 2372 27 o

JÓZEFA BORZĘCKIEGO
przeniesioną została

z ulicy Reformackiej, do domu przy ul. 
Jag iello ń sk ie j, L. 6, I piętro

została zaopatrzona w wielki w rbór ma- 
teryj krajowych i zagranicznych. 

C e n y  n a j p r z y s t ę p n ie j s z e .
Obsialnnki wykonywają się według osta­

tnich z o r a l i  szybko. 2750 6 1"

Ola zdrowych i chorych

P i O § 2 E f i .
Od 50 <at wszechstronnie znany radykalny 

środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia k rw i, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów.

•fyłącznie i jedynie prawdziwy do nahycia 
p s e z  g łó w n y  s k ł a d  d la  A i is i r o - W ę ­
g i e r  i  N ie m ie c  n

C a r l  Z w e t l e r
Wien, VII.. Schottenfeldgas?20,1 Stock.

Cena pudełka wraz z sposobem użycia 1 z ł r .  
8 0  e t .  Przesyłka za zaliezką albo za poprze­
dnią uadsyłką kwoty franco, przez co oszezfdza 
się ok Jo  :-0 centów. 2768 5 O
Ostrzega się przed nabywaniem naśladownictw.

Dr. MICHAŁ KAUFMANH
leczy, jak  daw n ej , cnoro ,y utawów, mięśni I
nerwów (nerwobóle, kureze, porażenia, hysteryę), 
jako też atoaią kiszek i otyłość za pomocą 
m i ę s i e n i a  iM assage) według metody Mez- 

g-u-a w Am sterdam ie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu W 

domu Wgo Kaczmarskiego przv n l .  G r o d z ­
k i e j ,  L . 3 3 .  2417 26 75

M a j t a / i s z a

, zamiana
i K ije m

DRTn»UL?Otf
JANA Mattus KORDECKIEGO

Kraków, ul. Grodzka, L. 3 2 , 1 pigtro.
Przy odpowiedniej gwarancy! Zakład 

daje każdemu na raty. -2742 7 20

Nauczycielka tańców
u d z i e l a  k k c y j  w  m i e s z k a n i u  w ła -  
s n e m ,  jakoteż p o  p e n s y o n a t a c h  i  d o -  

j i .ii  >i p r y w a t n y c h .
Zapisywać się i bii°tow  nabyć można o4 go­

dziny l i  d a  1 i od 3 do 6 popołudniu przy 
ulicy Srodzkiej, U. 50 I piętro. 2765 3 16

Karolina z Szygowskich Witkay.

Śpiewnik Polski
w ozdobne1 , czerwonej oprawie , ze srebrnym  
orłem polsk.m na okładce , zawiera 350 pieśni 
patryoty-znych , 1 z ł r .  3 0  c t . ,  z przesyłką 

pocztową I  z ł r .  4 5  c t .  iSiakład
K i i ę g a r n i  V o l * b i e j

Lwów, °lac Halicki, 14. 2803 3 3

OEEIAliA ZIM i METALI l PODBOHZL*
już puszczoną została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres h a n d l o w y ,  
b u d o w l a n y  i  m a s z y n o w y  wchodzącd i możemy wskutek _ 
racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót- O  
s?ym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać.

s żel kie zamówienia upraszamy nadsyłać do 
biura pod adresem :

Bracia Kamsler
u lica  św . G e r tr u d y , Ł . 19 , w K r a k o w ie .

m o o o o o Ó D o .o

naszego

Ważne dia Wielkich Posiadłości

1 pozycyj od 20.000 złr. w zwyż do każdej wysokości na
4%, 41,"« i 4‘|s#|o

załatwia szybko i bez trudności w r. 1874 przez c. k. tiząd autoryzowana
Kanzlei fiir Cimi- und Militair Aagaleganheiten 

E J .  W U H M B ,  ' W ’ i e x x ,
X . ,  T i e f e r  G l - r a b s n ,  N T r .  "7  i 10

iKorespondencyę uprasza się, o ile możności, w jeżyku niemieckim.)

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografio
Akwarelodruki angielskie,francuskie i nic mieckie,

Oleodruki i  litografie różnej wielkości i w ielki wybór,
również własnego nak ładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecaja

K F T U 2 E B A  4  M C B C 2 T Ń I K I
Magazyn towarów \  ' i dzieł sztuki w Krakowie, u ae  u o

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O praw y obrazów  u s m ite c z n ia m y  w  n a jk ró tsp ym  czasie.

b i z u t e r y e

dla pad i panów

Broszki, Bransolety, Dewizki, Spinki, 
Szpilki do Krawatów

najnowsze i po bardzo tanich cen»ch| 
w  M A G A Z Y N IF

l<\ i H l J K I E W i : D ? I A
w  K ra n ó w ie , Jtyne/c g łó w n y , l in ia  A — jB.

Zam ówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przedm iotu  i ceny j 
uskuteczniają się s z y b k o  i rzete ln ie .

zawsze

2637 8 O

c. k. uprz. 
r

F i B B T A I

*

M O C O W  i  J i  . t l i l  , V
SZAUMANA i SPÓŁKI

c. k. dostsweow dworu, o»az dostawców dla e. k. a rm ii,  jakoteż i d la  e. k. m arynarki,

w  K o r n e u b u r g u  i  P o t t e n d o r j i e
z a ł o ż o n e  »  r o k u  1 8 3 8 .

Mamy z iszczyt zawiadomić Szanowną P. T. P ubliczność , jakoteż i c. k. W ojsko- J  
■ wość, iż urządziliśm y s k ł a d  k o m is o w y  naszych wyrobów różnego rodzaju w ob- 
1 litym wyborze w handlu U

siodiarsko-r^marskim ^
M l c ł i a ł a  W a l i c ł i l e  w  l c z a j f

przy ulicy Kopernika, L. 2, we Lwowie.
W yroby nasze będą według een fabrycznych sprzedawane w pojedynćzych sztu­

kach lub m etrach , zaś przy zakupnie w większych ilośeiach bedzie strącany o d p o ­
w ie d n i  o p u s t .  ‘ 2725 3 ó

(1. k .  u p r z y w i l e j o w a n a

Mowy koltów i oalewarnii
p o d  f i r m ą

L. Zieleniewski, Kraków,
wykonuj-*

Parniki do sieczki i jarzyn
dla bydf# t. /. SMi-.owary. b.irdzo prak­
tyczne przy braku paszy z w e b ą  ko 
yzjśr-ią użvwan-'. lani®, z kadzi;.hm 

dre« nianemi lub b"7. tvchż®.
Obmurowania nie p o trze b a , łatw o przenośne.

R. win-ż dostarcza

I  Maszyny do wiór drzewnych
® (H jIz .w  ile-Maschme)

(mywane na po.-iściółkę w braku sło 
my) zastosowane do ruchu kieratu 
wego i maszynowego. 2705 6 10

m m a& em tm m m stM ________________

Najwyższe otlzitaczenie X 
LOHSEGO Woda Koiońska z majowych dzwonków

(M iglockehec; została na  ostatniej wystawie w Mclburnifi premijowaną i je s t  nietylko 
z powodu swoich o d ś w i e ż a j ą c y ł “l l  w łasności jako d e d a te t  do wody toaletowej i k ą ­
pieli sław ną, a lt  jes t także wskutek swojego w z m ia e u ia j j p  e g o  i  *»ż;, \vi:lj;|, 'eK« 
zanaehu, jako pacbnidło  do c h u s t e k ,  s u k n i  dcl. we wszystkicu krajach nad pojeetyń-

czą wadę  kolońską przenoszona.

Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, Berlin,
nadworny parfumer.

Do nabycia w  K r a k o w i e  u pp.: F i l i p a  F i l e ,  P o r ę b s k i e g o  A  Z i m -  
l e r a .  W i l h e l m a  F e n z a .  zl>;7 6 14

K t o  c h c e  k u p i e  d o h r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  lu b  d a iu s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  niechaj się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. D erb oh law
Wión, IX., Pramergasse, 22.

Tviku ja tu Sum w y rab iający  jestem  w stan ie  dobrze leżącą 
bieliznę m ęską i dam ską z poręezcniem dobrego m ateryału , 
po n jtaAk,zyc i cen rch  dostarczy  j. Znaczna iiuść uznań z_ 
d o tta rczo n ą  bieliznę może byó m moim in te resie  p rze jrzaną.
Zamówienia z prowm cyi załatw ia pod zaręczeniem  z całą 

sum iennością.
Proszę kazać  sobie nadesłać m ój ilłu strow any  

cen n ik  g ra tis  i fra n co .  1522 45 50

N T a  c z a s i e d l a  B u t i L u j ą c y c ł i !
C. \ przywileje austryackie, rosyjskie i niemieckie.

Medal Warszawa 1885. Medal Kraków 1887.

Medal Varszawa 1886. Medal Symferopol 1888.

E X S I G C A T O R

Wynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie-
I W - Ś r o d e k  d l a  k o n s e r w o w a n ia  d r z e w a  o d  g r z y b k a ,  o b n ­

a ż a n ia  m u  'ó w . zastępuje f a r b y  o l e j n e  w e  w s z y s t k ic h  k o l o r a c h  i 
t a ń s z y  o  00%.

I r  o B z u r k .1 iliustrow ane z detalieznem  objaśnieniem  użycia wysyłam f i r a n o o
1 bezpłatnie.

Prenaruł ten przewyższa w dobroci i cenie wszelkie dotąd znane do XIX wieku, 
K an to r zam ów ień  i filia  F a b ry k i w  K rakow ie.

Adres: „E*siccator‘, Kraków, ulica Sebastyana, L. 5, parter.
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę jui od 10 kilo.

A g e n tń w  p o s z u k u j e .  2'<24 4 O
I

__ Zmiana loRaJu.
M A G A Z Y N  m m

Ma r y i  p r a u s s
S  który przeniesionym został z dniem 1 października b. r.
H  z ulicy Grodzkiej, L. 11,

na ulicę ś w . Jana, L. 8, Isze piętro,
! ||f  poleca 2501 16 20

1  Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych,
S  Piuńzy i  A ksainilów  Lyońiikieh,

Nowości na suknie i konfekeye damskie,
WlellŁl wybór

sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek baty- 
: stowycn, dżetów, pasmanteryj i wszelkich jnnych strojów damskich.

(M a lu n k i załatwia się w jak  najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.
i*. li&smiijj&gk I
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J o l a n d y a

przez

S t a n i s ł a w a  B e ł z ę .
Wydanie wykwintne. Okładka chromo' 
litografowana. Z fotografią kolorowaiU 
według rysunku KlStrzSWSkiSIjO. Stron 41 ?■ 

C en a 2  z lr . 2 0  cen tów .
Tegoż a u to ra :

Za Apeninami.
W ydanie drugie wykwintne. C e n a  1 z łr -  

3 0  c e n t ó w .
Tegoż autora :

O d g ło sy  S zk o c y i
a 9 drzew orytam i, stron 311. C e n a  3  z łr -  

Skład w księgarni G. G le b e th n e r a  i  

■ Spółk i w  K r a k o w i e  i w  I n n y c h  
k s i ę g a r n i a c h .  2106 4 9

1'okajsko-Hcgyalajakte
czyste pod gwarancyą, jak najtaniej o

H .  K L E I N A  
Hurtownika win w  Koszycach

(Kasob‘ 0 U ngarn). 1938 75 O 
C e n n ik i  o p ł a t n i e .

I O I Ó U S Y
dla P. T. W. PP. Urzędników.

F irm - wiedeńska M. T ille r zarauciła osła 
prawie Galieyę awemi ofortami na m undury no­
wą ustawą przepisane, podając ceny za gotówkę, 
do których lv ra/.ie zapłaty na raty  dolicza dość 
wysokie p roeo i a. Otói podpisany zawiadamia 
T. T. strony Interesowane, źe takież same mun­
dury, z tej samej materyi. ao powyższej firmy, 
w najlepszym wykonaniu, z o n o w i- i i tu je  a ię  
d d s t m ł iy ć ;  d la  w i z y s t k l e h  k a t e g o -  
r y j  p p . t 'r '# ę d n ik ó w  na spłaty mlesię- 
ozne p o  t e j  s u m :1-; c e n i e , ao firma wie­
deńska, a buz doliczenia jakichkolwiek procentów.

IV . S t a c h o w i c z ,
k zaw tec c y w iln y  i w o jsk o w y .
2610 Kraków, Ryneic L. 30. 3b 30

Wina Oedenburskie
(węgierskie)

w bu te lkach  i beczkach: sa do na b y c ia  h A n ­
t o n ie g o  S t f a i l z a ,  n l i c a  K r n p u i c z a ,  I., to , w K r u k ó w  le .

C enn ik i  na żądanie. 2779 3 12

J O J A W A ^ I
męskie, jedwabne, letnie w wiel­

kim wyborze, oraz 1883 19

parasole jedwabna, laski,
tutki do papierosów 

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn.

A u  B o n  M l a r c ł i ó  
F I L I P A  £ I L £

w  K rakow ie , n lica  G-rodzka, L. 6.
Po<zukajo się  zaraz do wynajęcia

4 pokoi w śródmieściu
lub n a  p l a n t a c y a c h .  Uprasza się o od­
powiedź: uli m Krupnlc ;a, 5. parter. 2841 2 3

Ao S t r z y ż ó w ,  MittelpuDkt der B»hn- 
bau-L:ui® Jasło Rze-zów, ist ein sehr fre- 
quentirtes, c o in p le t t  e in g e r le h te -  
te s  G a s th a u s . Familienverhaltui$se 
halber, » o fo rt t i i r  d ie  B a n w i t  
#u v e rp a c h te n .

Auskuuft ertheilt 2834 2 3
S. H a a s, S trzyżó w .

Mra pod Krakowem
około 400 morgów obszaru, są 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela biuro 

adwokata Dra Ichheisera, ul. Bra­
cka, L. i  1. 2845 2 3

S A N K  I;
Cenniki na  żądanie darmo i opłatnie. 8 a n k l  d o  w y j a z d u ,  na jednę osobę, w doskonałem  
wykonania S 3  z ł r .  Dla okolic górskich sanki zaopatrzone w podwójny hamulec. 2712 5 8

P IW O
JAROSZOWSKIE

b u t e l k u j e  1 1 0
n a j l e p s z y  n a p ó j  s t o ł o w y ,  

na wszystkich wystaw a-h odznaczone. 
11  b u t e l e k  t y l k o  1 z l r .

Odstawa do domu bezpłatna- 
S p r z e d a ż  p r z y  u l .  ś w . J a n a ,  9 ,  

• J tr ”  w p o  I w o r c n .

Stan osłabienia
u st rszyeh i młodszych osób leczą trwa­
le sławne w świecie p r e p a r a t a  o«l- 
i y w c z e  nadlekar/.a sztabowego I ł r a  
? l u l l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmła­
dzają n ś p i o n e  s i ł y  e i a l a  n a p o -  
w r ó t .  Szczególniej jako środek wzma­
cniający osłabienie m-skie wypróbowanym 
Cena zlr. 3.10, pocztą o 25 ct. więc-i.

Główne źródło do spr-iwadzania 
Ś t .  O e o r g s  -  A p o t l i e k e ,  W i e n ,  

W I m u i e r g a s s e ,  N r .  3 S ,  dokąd 
wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  IR. 

S t o c k t u a r a .  22 ;i 14 18

Praktykani;
potrzeimy jest do magazynu towarów 

galanieryjnycn i norymbergskich
J .  Z a p l a t a l s K l

w  H r a k o w i e .  2772 6 7

Wypróbowane i 1000 uznań
jaka najlepsze uznane o. 
k ;  uprzyw. z e g a r k i .  
W arsztaty nowych zega­

rów i reparaeyj

W. Kćiflmera
w Wiedniu

IX , Servltsngasse, N r. 1.
Najlep«ze źródło spro 

wadzania wszelkich ga- 
tunk iw zegarków i łań­
cuszków. 3 lata rzetel­
nego poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia da- 

- niezbity dowód doskouSnści mych zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. sJeu y  
s t a ł e .  Odsprzedającym 10% 163 48 ‘ jO
Ilustrowane cenniki na żądanie da^mo i opłatnie.

a z o z o t k a r a f i d L e

a S i ' W . l
w Krakowie

Rynek g ł„  linia A -B . 9
r o d z a j u 2491 14 0

W szpitalu św. Łazarza o  Krakowie
są do sprzedania 2723 3 3

13 tani oleili i H i o .

Już wyszedł! Proszę żądać!

Najnowszy cennik
lejuycti

dla artystó w  m alarzy
wysyła na żąd-nie gratis i franco

W. Krzysztofowicz
Kraków, A—8, 37 8 o

Przesyłka towarów
D R U T O W Y C H  i  PO HCZO SZKO W YCH

po cenach stałych fabrycznych.
Pończochy drutowe, skarpetki, rękawiczki m ę­

skie i damskie, k am izelk i, bielizna Jaegera , 
kaftaniki i m ajtki po każdej cenie.

Wielki sk ład  artykułów  odpowiednich na  po­
darki na Gwiazdkę za  zaliczką.

W irk w a a ren  N ied er la g e  
3VE. F  R  I B D B W F B L D  

Wleń, Larzenhof, 2. 2688 9 20

JÓZEFA EKEROWA
n d w l e l a

l e k c y j  t a ń c ó w
salonowych i solowych W domach pry­
watnych. pensym-atach, oraz w w-łasnpm 
mieszkaniu przy u l .  S ł a w k o w s k i e j *  

X .  5 1 ,  I  p i ę t r o .  2231 32 0

Ziółka piersiowe
lira Meeburgera*

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmi niu i t. p.

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w  Krakowie. :*78 32 o

PafJer % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiednalny n§4ea drukarni A. SsyjewskL

01882829


